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Przed rocznicą Września — plenarne posiedzenie Rady Naczelnej ZBoWiD
mmmmmmmm

Kombatanci polscy byli zawsze tam,
gdzie rozstrzygały się losy Polski

HENRYK JABŁOŃSKI — prezesem Rady
WARSZAWA (PAP). 30 bm., odbyło się w Sali Kolum­

nowej Rady Ministrów — posiedzenie Rady Naczelnej
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację. Rangę
wydarzenia podkreśla fakt, że odbyło się w roku 40-lecia
Ludowego Wojska Polskiego i w przededniu 44. rocznicy
agresji Niemiec hitlerowskich na Polskę — wybuchu dru­
giej wojny światowej.

Wśród uczestników obrad
maleźli się reprezentanci
wszystkich nurtów walki
zbrojnej; żołnierze Września
1939 r., partyzanci i bojownicy
ruchu oporu w kraju i za

granicą, żołnierze Polskich Sił
Zbrojnych na Zachodzie, Lu­
dowego Wojska Polskiego,
więźniowie hitlerowskich obo­

zów koncentracyjnych i ma­
sowej zagłady. Są przedstawi­
ciele tych wszystkich, których
w latach drugiej wojny świa­
towej łączyła wspólna walka
z najeźdźcą hitlerowskim o

jeden cel — wolną, niepodle­
głą ojczyznę.

Na obrady przybył I sekre­
tarz KC PZPR, prezes Rady

Ministrów, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski.

Obecni są: przewodniczący
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski, marszałek Sejmu Stani­
sław Gucwa, prezes NK ZSL,
wicepremier Roman Malinow­
ski, przewodniczący CK SD,
wicepremier Edward Kowal­
czyk, wiceprzewodniczący Ra­
dy Krajowej PRON, wicepre­
mier Zenon Komender, czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Mirosław
Milewski, zastępcy członków
Biura Politycznego KC PZPR:
minister spraw wewnętrznych
gen. dyw. Czesław Kiszczak i
wiceminister obrony narodo­
wij gen. broni Florian Siwic­

ki a także wiceminister obro­
ny narodowej gen. dyw. Józef
Baryła.

Wśród uczestników posie­
dzenia — senior polskich kom­
batantów, prezes honorowy
ZG ZBoWiD marszałek Polski
Michał Żymierski.

Otwierając obrady i witając
członków Rady Naczelnej o-

raz zaproszonych gości gen.
bryg, w stanie spoczynku Pa­
weł Dąbek wyraził w imieniu
władz naczelnych związku po­

dziękowanie poprzedniemu pre­
zesowi Rady — Mieczysławo­
wi Moczarowi za jego działal­
ność na tym stanowisku.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

W. Jaruzelski

przyjął
J. Marjai

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów, gen.
armii Wojciech Jaruzelski
przyjął 30 bm. zastępcę
przewodniczącego Rady
Ministrów Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, przewod­
niczącego delegacji WRL
na polsko-węgierską sesję
komisji współpracy gospo­
darczej i naukowo-techni­
cznej — Jozsefa Marjai.

Podczas wizyty poruszo­
ne zostały kluczowe pro­
blemy współpracy gospo­
darczej Polski i Węgier.

W rozmowie wziął udział
wicepremier Zbigniew Ma­
dej. Obecni byli ambasado­
rowie: Polski w WRL —

Jerzy Zieliński i WRL . w

Polsce — Jozsef Garamvo-
elgyi.

Listy J. Andropowa do szefów rządów państw zachodnich

Jeśli USA nie rozmieszczą w Europie
„Pershingów", redukowane rakiety

radzieckie zostaną zniszczone
PARYŻ, LONDYN, BONN,

BRUKSELA, BERLIN, SOFIA
(PAP). We wtorek potwier­
dzono oficjalnie w Paryżu, w

Londynie, w Bonn i w Bruk­
seli, iż szefowie rządów:, fran­
cuskiego, brytyjskiego, za-

chodnioniemiecftiego i belgij­
skiego otrzymali osobiste pi­
sma od Juriją Andropowa, w

których przywódca radziecki
wyjaśnia swe inicjatywy, do­
tyczące ułatwienia porozumie­
nia w sprawie ograniczenia
nuklearnych zbrojeń średnie­
go zasięgu w Europie. Ofi­
cjalny komunikat o nadejściu
listu J. Andropowa, skierowa­
nego do szefa rządu włoskie­
go opublikowano w ponie­
działek w Rzymie.

Z relacji zachodnich a-

gencji prasowych wynika, iż

przywódca radziecki, pona­
wiając w swych listach goto­
wość.- zredukowania potencjału
nuklearnych środków średnie­
go zasięgu w europejskiej czę­
ści ZSRR do poziomu tych
środków, posiadanych przez
Francję i W. Brytanię, zapo­
wiada, że redukowane rakie­
ty radzieckie,, w tym najno­
wocześniejsze SS-20, nie zo­
staną przesunięte gdzie In­
dziej, ale zniszczone, pod wa­
runkiem, iż USA nie rozmie­
szczą w Europie zachodniej 572
rakiet „Pershing-2” i poci­
sków manewrujących.

Przywódca radziecki stwier­
dza również, iż rozpoczynają­
ca się 6 września kolejna run­
da rokowań ZSRR — USA w

Genewie- w sprawie ograni­
czenia nuklearnych zbrojeń

średniego zasięgu w Europie
będzie miała decydujące zna­
czenie z punktu widzenia
powstrzymania wyścigu zbro­
jeń nuklearnych w Europie i
w świecie. J. Andropow zwra-

sa się w listach do szefów
państw zachodnich z propozy­
cją o wniesienie pozytywnego
wkładu do zapewnienia roko­
waniom genewskim pomyśl­
nego wyniku.

Jak podają agencje zachod­
nie, listy o podobnej treści o-

trzymali także szefowie rzą­
dów Hiszpanii i Szwecji. W

Paryżu, w Londynie, Bonn i
w Brukseli zapowiedziano, że

adresaci osobistych listów Ju­
rija Andropowa udzielą na nie

wyczerpujących odpowiedzi.

Rzecznik prasowy rzqdu

o aktualnych problemach

sytuacji wewnętrznej Polski

WARSZAWA (PAP). Kon­
ferencję prasową rzecznika
rządu Jerzego Urbana zor­
ganizowaną 30 bm. dla kore­
spondentów zagranicznych
wypełniły odpowiedzi na py­
tania dotyczące niedawnych
Wydarzeń politycznych.

Jedno z pytań dotyczyło
stosunku rządu polskiego do
wyrażonej niedawno przez
przywódcę radzieckiego Juri­
ja Andropowa nowej propo­
zycji rozbrojeniowej. W od­
powiedzi J. Urban stwier­
dził, że propozycja ta stano­
wi w ocenie rządu polskiego
doniosły krok i gest dobrej
woli ZSRR.

Kilka pytań nawiązywało

DYMISJA BEGINA

BEJRUT (PAP). Rzecznik rządu Izraelskiego poinfor­
mował we wtorek, że premier Menachem Begin utrzy­
mał w mocy swą decyzję o ustąpieniu z zajmowanego
stanowiska. Dodał też, iż szef rządu prawdopodobnie
działać będzie tylko na forum swojej partii.

Po rozmowach z partnerami koalicyjnymi Begin zde­
cydował się odłożyć na kilka dni złożenie oficjalnej re­
zygnacji. Posunięcie to ma umożliwić wybór jego na­
stępcy.

Radio izraelskie podało, że zaraz po ogłoszeniu decyzji
premiera w Tel Awiwie spotkali się minister obrony
Mosze Areną, spraw zagranicznych Icchak Szamir oraz

wicepremier David Lewy, aby przedyskutować sprawę
sukcesji po Beginie. Według tego źródła walka o fotel
szefa rządu ma rozegrać się między Szamirem, Levym
oraz byłym ministrem obrony Arielem Szaronem.

KOLEJNY LOT „CHALLENGERA”
WASZYNGTON (PAP). W związku z burzą, etart wa­

hadłowca „Challenger” do ósmej misji kosmicznej nastą­
pił z 17-minutowym opóźnieniem: rakieta uniosła pojazd
z 5 astronautami na pokładzie o godzinie 2.31 czasu lokal­
nego, czyli 6.31 czasu GMT.

Lot „Challengera” potrwa 6 dni, godzinę i 8 minut. W
czasie misji pojazd dokona 98 okrążeń Ziemi. Lądowanie
przewidziano na 5 września o godzinie 7,25 GMT na pa­
sie startowym bazy lotniczej Edwards w Kalifornii.

5-osobową załogę stanowią Richard Truły jako dowód­
ca. Daniel Brandenstein jako drugi oraz Dale Gardner,
William Thornton i Guion Bluford — pierwszy czarno­
skóry astronauta.

Do najważniejszych zadań piątki astronautów należy
podczas obecnej 6-dniowej misji umieszczenie na orbicie
indyjskiego satelity wieloczynnościowego (meteorologicz­
nego, telekomunikacyjnego i przeznaczonego do retrans­
misji programów TV), wypróbowanie mechanicznego ra­
mienia robota i skontrolowanie satelity telekomunikacyj­
nego TDRS, mającego kluczowe znaczenie dla przyszłych
misji wahadłowców, jak również powodzenia eksperymen­
tu z europejskim laboratorium orbitalnym „Spacelab”.

do ujawnienia się jednego z

kierowniczych działaczy
'

tzw.

podziemnej „Solidarności”
Władysława Hardka. Kore­
spondenci poddali w wątpli­
wość fakt dobrowolnego u-

jawnienia się. W odpowiedzi
J. Urban przytoczył fragmen­
ty wywiadu udzielonego przez
W. Hardka w „Gazecie Kra­
kowskiej”, w którym mówi o

swojej decyzji, jak również
stwierdza, że nie podpisywał
jednego z ostatnich oświad­
czeń podziemia nawołującego
do udziału w demonstracjach
i zamieszkach w dniu 31
sierpnia br., że nadużyto Je­
go nazwiska.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W Polsce nie zamilkł dialog polityczny
Pierwsze reakcje na program TV ze spotkania M. F. Rakowskiego

. ze stoczniowcami w Gdańsku

WARSZAWA (PAP). Żaden,
nawet najbardziej zaciekły
przeciwnik naszego kraju nie
będzie mógł twierdzić — po
telewizyjnej transmisji spot­
kania wicepremiera Mieczysła­
wa F. Rakowskiego ze stocz­
niowcami w Gdańsku — że w

Polsce zamilkł dialog politycz­
ny. Przemówienie wygłoszone
przez I sekretarza KC PZPR,
premiera, gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego w Hucie

W budownictwie mieszkaniowym
Krakowa - nadal kłopoty

W ślad za środkami finansowymi nie idą efekty
rzeczowe

(Inf. wł.) Wczorajsze okre- wiło swoją lokatę. W llpcu
sowę spotkanie w Urzędzie m. tego roku przeznaczono do
Krakowa dyrektorów firm bu- użytku 303 mieszkania w 5 blo-
dowlanych i przedstawicieli kach, co oznacza, iż zadania
jednostek inwestorskich, w za ten miesiąc wykonane zo-

tym głównie spółdzielczości stały zaledwie w 44,5 proc,
mieszkaniowej — poświęcone Nie przyniósł poprawy rów-
ocenie wyników realizacji bu- nież- sierpień, oddanych bę-
downictwa mieszkaniowego i dzie 270 izb, a więc jeszcze
towarzyszącego w miejskim mniej niż w lipcu. W sumie,
województwie krakowskim, nie w najlepszym razie, można

napawa niestety optymizmem, mówić, iż po 3 kwartałach za-

Z oceny tej, przedstawionej dania w dziedzinie budownic-
przez dyrektora Zarządu Bu- twa mieszkaniowego wykona-
downictwa Jerzego Stusa wy- ne będą w 50 proc. Sytuacja
nika bowiem, iż budownic- ta grozi niewykonaniem cało-
two to zajmujące w I półro- rocznych zadań w budownic-
czu, w porównaniu z innymi twie mieszkaniowym, zwłasz-
województwami, jedno z o- cza, że na wielu placach bu-
statnich miejsc w kraju — do
dziś tylko nieznacznie poprą- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Muzyka w starym Krakowie44

Jeszcze raz organy
W poniedziałek za kontu­

arem wspaniałych organów,
jakimi dysponuje obecnie na­
sza Filharmonia, usiadł zna­
ny krakowskiej publiczności
wirtuoz z RFN — GISBERT
SCHNEIDER. Muszę przy­
znać, że dawno nie słysza­
łem tak znakomitego reci­
talu organowego! ■Gisbert
Schneider jest organistą u-

„Baildon”, gdzie zebrali się
działacze nowych związków
zawodowych, jak i spotkanie
w sali, gdzie podpisywano
„Porozumienia gdańskie”,

‘

są
dowodami, iż dialog ten trwa

nieprzerwanie.
Transmisja wystąpienia M.

F. Rakowskiego, którego tekst
opublikowała wczelniej ze

skrótami prasa, była oczeki­
wana w całym kraju x wiel­
kim zainteresowaniem. Opu­

talentowanym, - łączącym im­
ponującą sprawność technicz­
ną z głęboką wiedzą mu­
zyczną. Jest on artystą wy­
bitnym a przy tym skrom­
nym (cecha godna polecenia
kilku panom, próbującym
grać u nas na organach). O-
sobiście, uważam grę nie-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

stoszały ulice i kawiarnie, zaś
rejestry Państwowej Dyspozy­
cji Mocy wykazały wzrost po­
boru energii elektrycznej o 400
MW — tyle, ile podczas naj­
bardziej atrakcyjnych progra­
mów telewizyjnych.

A oto niektóre opinie zebra­
ne na gorąco tuż po transmi­
sji przez korespondentów
PAP:

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Na inaugurację

sezonu

„Wyzwolenie44
w Teatrze

Rzeczypospolitej
KRAKÓW (PAP). Za­

padła decyzja, że spektak­
lem inaugurującym pierw­
szy sezon Teatru Rzeczy­
pospolitej będzie „Wyzwo­
lenie” Stanisława Wys­
piańskiego w wykonaniu
Starego Teatru im. Heleny
Modrzejewskiej w Krako­
wie. Spektakl ten, wyreży­
serowany prze?, tragicznie
zmarłego Konrada Swinar-
skiego wybrano na inau­
gurację nowej sceny naro­
dowej z uwagi na ogrom­
ne wartości artystyczne i
trwały wkład w historię
polskiego teatru.

Od 5 września

Wznowienie

IV programu

Polskiego Radia
WARSZAWA (PAP). Jak

informuje Biuro Programu
Polskiego Radia — 5 wrze­
śnia — zgodnie z wcześ­
niejszymi zapowiedziami —

wznowiony zostanie IV
program PR. Znaczna część
emisji przeznaczona zosta­
nie na audycje dla szkół
i nauczycieli, w związku z

czym czas ich nadawania

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jutro pierwszy dzwonek

Ponad 6 min uczniów
rozpoczyna nowy rok szkolny

WARSZAWA (PAP). 1
września rozpoczyna się no­
wy rok szkolny 1983/84. W
dniu tym podejmie naukę po­
nad 6 min uczniów. Nad ich
edukacją i wychowaniem
sprawować będzie pieczę po­
nad 460 tys. nauczycieli.

Z pierwszym dzwonkiem
lekcyjnym przekroczy progi
klas pierwszych 640 tys. dzie­

Zaproszenie... od króla Jana III!
Uroczysta sesja RN m. Krakowa Wystawy i widowiska Od­
słonięcie tablicy pamiątkowej na Wawelu Pokazy sprawności

żołnierskiej

„Ve-nśm.us, eidimus, et Deus
oicit! Takom rzeki po wie­
deńskiej nictorii, aleć i te­
raz wyrzec tu te słowa mu­
szę, jako że przybywszy do
tak miłego pamięci mej Kra­
kowa, ■obaczywszy radują­
cych się mieszkańców jego,
Zwyciężonym zostało przezeń
serce i dusza moja. By zaś
wdzięczności naszej obraz
dać, przejedziem jeszcze or­
szakiem całym przez ulice
tego sławetnego grodu... a

ludowi okazyją dać dla po­
dziwiania woysk naszych

' i
wojennej zdobyczy. A takoż
za naszym przyzwoleniem

Nowy sezon w Starym Teatrze
(Inf. wl.) Uważam, te w

obecnych czasach, gdy weryfi­
kowane są różne wartości, ta­
kie jak m. in. moralność oby­
watelska, również sposób od­
czytywania klasycznych utwo­
rów dramatycznych ulega
zmianie. Dlatego tak wielką
wagę w nadchodzącym sezo­
nie teatralnym przywiązywa­
liśmy do wyboru takich utwo­
rów klasycznych, które, przy­
puszczamy, bardziej zaintere­
sują widza, a nie straciły nic ze

swej aktualności i są pełne
głębokich moralnych treści —

tym stwierdzeniem rozpoczął
wczorajszą konferencję praso­
wą na temat nowego sezonu

Starego Teatru na rok 1983/84,
dyrektor Stanisław Radwan.

ci. Wszyscy ci uczniowie o-

trzymają na własność komple­
ty nowych podręczników, po­
dobnie dzieci z tzw. oddzia­
łów zerowych. Natomiast
uczniowie klas III, VI i VIII
korzystać będą bezpłatnie z

podręczników szkolnych, wy­
pożyczonych im na czas na-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

wszystkim dozwolone będzie
jutro na Wawel wnijść, gdzie
one bogactwa wszem okaza­
ne będą na widzenie publicz­
ne”. Tymi słowy, już za kil­
kanaście dni, 11 września,
wracający w glorii wiedeń­
skiego zwycięstwa król Jan
III Sobieski zaprosi krako­
wian i licznie przybyłych go­
ści na ciekawe i kolorowe
imprezy ku czci tej, jakże■wspaniałej, wiktorii.

Wczoraj w Urzędzie Miasta
Krakowa odbyło się kolejne
posiedzenie Krakowskiego
Komitetu Obchodów 300.
Rocznicy Odsieczy Wiedeń­

— Widz szuka obecnie w

teatrze nie rozrywki, nie do­
kumentalnego zapisu faktów,
ale głębszej refleksji doty­
czącej podstawowych ludz­
kich wartości i praw —

powtórzmy za Stanisławem
Radwanem. Dlatego właśnie
w repertuarze rozpoczynają­
cego się sezonu w Starym
Teatrze znalazły się m. in.:
„Don Carlos” Schillera w re­
żyserii Laco Adamika, „Ope­
retka” Gombrowicza w reży­
serii Jerzego Grzegorzewskie­
go „Termopile Polskie” Mi-
cińskiego w reżyserii Krzysz­
tofa Babickiego.

Artystycznym wydarzeniem
w „Starym", w jego nowym
sezonie, będzie zapewne pre­

Przemówienie
radiowe min.

B. Farona

WARSZAWA (PAP). Z

okazji inauguracji nowego
roku szkolnego 1983/84, w

dniu 1 września minister

oświaty i wychowania —

Bolesław Faron wygłosi
przemówienie radiowe do
dzieci i młodzieży szkolnej
w całym kraju. Przemó­
wienie to będzie emitowa­
ne 1 września o godzinie
9.00 w programie I Pols

kiego Radia.

skiej. W posiedzeniu udział
wzięli m. in.: przewodniczą­
cy Rady Narodowej m. Kra­
kowa, a zarazem przewod­
niczący Krakowskiego Komi­
tetu Obchodów 300. Roczni­
cy Odsieczy Wiedeńskiej
Apolinary Kozub, sekretarz
KK PZPR Jan Czepięl, wi­
ceprezydent m. Krakowa
Jan Nowak, dyrektor Pań­
stwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu profesor Jerzy Sza­
błowski, generał brygady,
dowódca Garnizonu Krakow­
skiego Marian Zdrzałka, dy-

(DOKONCZENIE NA STR 2»

miera „Antygony*’ Sofoklesa
w reżyserii Andrzeja Wajdy.
W tytułowej roli wystąpi
Ewa Kolasińska której part­
nerować będą: Elżbieta Kar­
koszka, Jerzy Binczycki, Ta­
deusz Huk i Jacek Romanow­
ski. Scenografię do tego spek­
taklu przygotowuje Krystyna
Zachwatowicz.

Dużym za,interesowaniem
zapewne będzie się cieszyć
zapowiadana na kwiecień pra­
premiera polskiej nowej sztu­
ki Sławomira Mrożka „Letni
dzień” w reżyserii Jerzego
Jarockiego oraz reżyserowana
przez Andrzeja Wajdę „Zbro-

(DOKONCZENTE NA STR 2)

Każda rocznica Sierpnia ’80
słusznie budzi refleksje i
winna je wywoływać tym

bardziej im dalej posuwamy
się w czasie od pamiętnych
dni robotniczego gniewu. Ha­
sło rozlepiane na murach
miast „OD SIERPNIA NIE
MA ODWROTU” różnie było
rozumiane: jako świadomość
faktu, że problem klasowy na­
dal jest istotnym wykładni­
kiem treści życia społecznego
i politycznego w warunkach
socjalizmu; jako wsparcie du­
chowe dla tych sił, które pra­
gną przekształceń życia spo­
łecznego, gospodarczego i po­
litycznego w taki sposób by
uniknąć na przyszłość niebez­
pieczeństwa narastania kon­
fliktów społecznych. Wśród
tych należałoby wyodrębnić
dwie grupy. Jedną, która łą­
czyła świadomość problemu
klasowego z kierunkiem re­
form; drugą, która za pośre­
dnictwem reform pragnęłaby
pogodzić wszystkich, dopro­
wadzić do pełnej jedności i
jednomyślności społecznej w

myśl idei solidaryzmu naro­
dowego bez względu na istotę

sprzeczności interesów po­
szczególnych klas i warstw

społecznych. I tą należałoby
jeszcze zróżnicować na tych,
którzy uważają, są o tym
przekonani, że da się tak u-

czynić bez względu na różni­
ce interesów jeśli każda ze

stron x czegoś dobrowolnie

OD
ustąpi oraz na tych, którzy
chwilowo godziliby się na zre­
zygnowanie z czegoś by odzy­
skać to w warunkach spoko­
ju.

Na koniec należy wymienić
jeszcze inną, specyficzną gru­
pę ludzi wspierających się tym
hasłem. To ci, którzy wiedzą,
że bez robotniczego poparcia
nie da się wygrać walki to­
czonej przeciwko samym ro­
botnikom. walki 9 powrót do

porządków burżuazyjnych.
Wiedziano już o tym w okre­
sie Komuny Paryskiej. Do­
świadczenia kontrrewolucji są
nie mniej uważnie studiowane
niż doświadczenia rewolucji.
Nie można zapominać i . o

tych, którzy z Sierpniem- oraz

podpisanymi porozumieniami

SIERPNIA NIE MA ODWROTU
•wiązali nadzieje na błyskawi­
czne zmiany. Jedni sądząc, że

natychmiast jak za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki
zmieni się sytuacja material­
na. Inni, że natychmiast mo­
żna przystąpić do pracy po
staremu, bo skoro nie zrobili
żadnych , nadużyć, skoro są w

porządku to ich nie dotyczy
to eo było.

Tak przedstawiała się w

przybliżeniu podzielona je­

dność społeczeństwa polskiego
wspierającego się tym samym
hasłem. Oczywiście poza ty­
mi, których Sierpień sprawie­
dliwie „skrzywdził”. Dla nich
to hasło było i jest obce.

Gwarantem nadziei wiąza­
nych z hasłem były wyisokie
umawiające się strony —

przedstawiciele robotników
skupionych w Międzyzakłado­
wym Komitecie Strajkowym i
Komisja. Rządowa. Perspekty­
wę tych gwarancji tworzyła
zapowiedź „powołania nowych
samorządnych związków za--'
wodowych, które byłyby au­
tentycznym reprezentantem
klasy pracującej. Niekwestio­
nowane prawo każdego do po­
zostania w dotychczasowych
związkach” oraz .możliwość

nawiązania współpracy mię­
dzy związkami”.

Perspektywę tę tworzyła
zapowiedź reformy gospodar­
czej i reform społeczno-poli­
tycznych.

Prawda o Sierpniu jest Je­
dnak niepodzielna, jeżeli w

przyszłości mamy uniknąć no­
wych dramatów — problem
klasowy jest nadal istotnym
wykładnikiem treści życia
społecznego i politycznego w

warunkach socjalizmu.
Ustrój ten bowiem by był

sprawiedliwym musi w coraz

większym stopniu, z całą swo­
ją mocą działać na rzecz nie
tylko równoprawnego ucze­
stnictwa w życiu publicznym
klasy robotniczej, lecz zabie­

gać o to by stawała się ona

faktycznie gospodarzem i or­
ganizatorem we własnym pań­
stwie.

Póki eo tak jeszcze nie jest.
Robotnicy w socjalizmie nie
są jeszcze „zrzeszeniem wol­
nych wytwórców”, ale klasą
najemną własnego państwa.

Praca w przedsiębiorstwie
jest zorganizowana zgodnie z

logiką przymusu techniczno-
technologicznego, zewnętrzne­
go wobec robotnika. Praca
najemna dla robotnika w so­
cjalizmie stanowi wciąż eko­
nomiczną konieczność. Jest
ana wyzwolona jedynie w

sensie polityczno-społecznym
i to o tyle, o ile powszechne
prawo do pracy i troska o za­
bezpieczenie pracy nie jest

utożsamiana z powszechnością
prawa do wynagrodzenia bez
względu na efekty pracy —

x tytułu samego aktu przyję­
cia pracy lub objęcia sta­
nowiska. Utożsamienie takie
przeczy wyzwoleniu pracy po­
zwala bowiem tym, którzy po­
zorują pracę żyć na koszt

tych, którzy tworzą wartości
materialne i duchowe niezbę­
dne do . codziennego życia i
rozwoju.

Jeżeli pominąć ten szcze­
gół to można powiedzieć, że
robotnik pracuje dla siebie i
dla społeczeństwa, i w tym
sensie praca jest pracą wy­
zwoloną.

Z drugiej strony klasa ro­
botnicza posiadająca władzę
polityczną, jest klasą panują­

cą — jest zbiorowym właści­
cielem środków produkcji. W
tej roli robotnicy znajdują się
natychmiast po zdobyciu wła­
dzy. Nie oznacza to, że do
wypełniania tej roli są do­
brze przygotowani, tak jak
były przygotowane poprze­
dnie klasy panujące, w opar­
ciu o fachowe polityczne do­
świadczenie, o fachową wie­
dzę techniczną i społeczno-po­
lityczną i precyzyjne techniki
kierowania procesem polity­
cznym. Klasa robotnicza do
tej roli „dorasta” tym bar­
dziej gdy zaczyna się dyna­
micznie rozwijać równocześnie
ze zmianą ustroju.

Porozumienia Sierpniowe są
próbą prawidłowego kojarze­
nia rozwoju świadomości ro­
botniczej z niezbędnymi re­
formami w państwie socjali­
stycznym. Zgodnie z dążenia­
mi klasy robotniczej gwaran­
tują jej 'prawo do tworzenia
samorządnych niezależnych
związków zawodowych, pra­
wo do samorządnego współ­
uczestnictwa w procesie go-

(DOKONCZEN1E NA STR. W
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Spotkanie
kierownictwa WSzW

w Tarnowie
z grupą twórców

i działaczy kultury
W Tarnowie odbyło się

•potkanie kierownictwa
Wojewódzkiego Sztabu
Wojskowego z szefem
WSzW płk. Władysławem
Pacyną i zastępcą szefa
WSzW ds. politycznych płk.
Edwardem Szypłakowskim
— z grupą twórców i dzia­
łaczy kultury. Spotkanie
zostało zorganizowane z o-

kazji zbliżającej się 40. ro­
cznicy powstania Ludowe­
go Wojska Polskiego. Omó­
wiono formy współpracy
w zakresie upowszech­
niania kultury. W spot­
kaniu uczestniczyli plasty­
cy, aktorzy Teatru im. L.

Solskiego z dyrektorem tej
placówki Ryszardem Smo-
żewskim, przedstawiciele
świata muzycznego i dzia­
łacze kultury z członkiem
Narodowej Rady Kultury,
dyr. KMPiK w Tarnowie
Edwardem Urbahem.

W spotkaniu wzięli także
udział: sekretarz KW
PZPR w Tarnowie, Jan
Karkowski oraz dyrektor
Wydziału Kultury i Sztuki
UW w Tarnowie Janusz
Gozdek.

Uczestnicy spotkania
zwiedzili nowo otwartą
izbę pamięci 1 tradycji
LWP. (rz)

Uczestnicy
studenckiej akcji

Kraków 83
w UM Krakowa

Grupa uczestników stu­
denckiej akcji Kraków 83

gościła wczoraj u wicepre­
zydent miasta — dr. Bar­
bary Guzik. Podczas spot­
kania, na którym byli
obecni także Wiesław Ja­
siński z Wydziału Nauki i
Oświaty KC PZPR oraz

Piotr Cebulski — kierow­
nik Wydziału -Nauki KK
PZPR omówiono również
problemy, związane z ta­
kim przygotowaniem akcji
w przyszłym roku, by stu­
denci mogli jeszcze efek­
tywniej i pełniej pomóc
staremu Krakowowi.

Wznowienie

IV programu

Polskiego Radia

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

i

będzie dostosowany do
pory zajęć szkolnych.

W początkowym okresie
audycje programu IV będą
nadawane w ograniczonym
wymiarze godzin: od 8.45
do 13.30, z przerwą między
12.00 a 13.00 (w dni pow­
szednie) oraz w godzinach
przedpołudniowych — w

niedziele. Będą one emito­
wane na falach średnich
oraz UKF zaś po zakończe­
niu remontu masztu radio­
stacji w Raszycie — rów­
nież na długich.

W programie IV znajdzie
się też Nauczycielski Uni­
wersytet Radiowo-Telewi­
zyjny, a od października
— lekcje języków: rosyjs­
kiego, angielskiego, fran­
cuskiego, hiszpańskiego i

niemieckiego.
Nie tylko jednak audycje

oświatowe wypełnią pro­
gram IV. Znajdzie się tu

młodzieżowy teatr klasyki,
adresowany też do mło­
dych słuchaczy magazyn
„Między nami” oraz audy­
cje Rozgłośni Harcerskiej.
Na antenie tej będzie też
można słuchać publicys­
tycznie opracowanych .Ak­
tualności”, programów „Nie
tylko dla słuchaczy w

mundurach”; powtarzane
tu będą powieści radiowe
„Matysiakowie” i „W Je­
zioranach”.

W programie IV będzie
ponadto transmitowana
niedzielna msza z kościoła
św. Krzyża w Warszawie.

OD SIERPNIA NIE MA ODWROTU
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

spoaarowania, ze świadomo­
ścią, że czynne podmiotowe
uczestnictwo pracujących we

współwładaniu i współgospo-
darowaniu staje się trwałym
elementem praktyki.

Zgodnie z dążeniami pracu­
jących, państwo poprzez sy­
stem reform zobowiązało się
stworzyć warunki dla wzrostu

podmiotowości klasy robotni­
czej.

Porozumienia Sierpniowe
określiły miejsce i rolę samo­
rządnych niezależnych związ­
ków zawodowych w systemie
społecznym, politycznym i
prawnym państwa socjalisty­
cznego. Porozumienia nie po­

W Polsce nie zamilkł dialog polityczny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Prof. Marian Stępień z Uni­
wersytetu Jagiellońskiego: O-
gromne słowa uznania dla
Mieczysława Rakowskiego,
który odbył chyba jedno z naj­
trudniejszych spotkań w

swoim życiu i wyszedł z niego
obronną ręką.

Barbara Kotwica, inżynier z

krakowskiej Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego: Bra­
wa dla wicepremiera za odwa­
gę i opanowanie. Choć z nie­
którymi jego sformułowaniami
nie mogę się zgodzić, to sądzę,
że argumenty Rakowskiego
trafiły do przekonania nie tyl­
ko telewidzom, ale i samym
uczestnikom spotkania, czego
dowodem jest to, że im bliżej
końca, tym rzadziej słychać
było gwizdy.

W budownictwie mieszkaniowym
Krakowa t- nadal kłopoty

kolejnym ro-

budowlanego

wyniki — za

proc, realiza-
zo-

jesieni”,
żłobki,

usługo-

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
dów, jak osiedle Cegielniane
i Kurdwanów notuje się ni­
ski stan zaawansowania ro­
bót. Zanosi się więc na to, iż
rok 1983 będzie
kiem trwania
impasu.

Jeszcze gorsze
lipiec tylko 34
cji zadań — osiągnięte
stały w budownictwie towa­
rzyszącym. Po 8 miesiącach
istnieją mniejsze lub większe
opóźnienia w porównaniu z

przyjętymi terminami — na

kilkunastu obiektach, na któ­
re składają się m. in. dwa
domy „spokojnej
szkoły, przedszkola,
pawilony handlowe i
we.

Najbardziej jednak
koją opóźnienia realizacji pla­
cówek służby zdrowia, jako
że w Krakowie szczególnie
dramatyczna sytuacja panuje
w szpitalnictwie. Toteż z ostrą
reakcją uczestniczącego w na­
radzie wiceprezydenta m. Kra­
kowa Andrzeja P

spotkała się sprawa opóźnie­
nia budowy pawilonu „Zę-
biec” na 80 łóżek, wchodzące­
go w skład kompleksu Szpi­
tala im. Narutowicza. Okaza­
ło się wszak, że w ostatniej
fazie robót wykończeniowych
tego pawilonu dokonano prze­
róbek projektowych w celu

niepo-

Ponad 6 min uczniów

rozpoczyna nowy rok szkolny
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
uki. Łącznie z klasami, któ­
re w roku ubiegłym objęte

'■zostały tym systemem, bezpła­
tne podręczniki otrzyma ok.
4 min uczniów szkół podsta­
wowych.

Z nowym rokiem szkolnym
reformą programową zostanie
objęta klasa VI. Z myślą o

najmłodszych uczniach prze­
prowadzono modyfikację pro­
gramów nauczania początko­
wego — będą one lepiej do­
stosowane do możliwości per-
cepcyjnych uczniów. Wcho­
dzą też w życie nowe progra­
my nauczania historii w kla­
sach V i VI oraz nowy pro­
gram wiedzy obywatelskiej do
szkół podstawowych. Zmody­
fikowano ponadto programy
matematyki w klasach VII i

a

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rektor Wydziału Kultury m.

Krakowa Tadeusz Prokopiuk.
Podczas narady omówiono
program przygotowywanych
uroczystości.

Jak już informowaliśmy, 10
września w Sali Hołdu Prus­
kiego w Sukiennicach odbę­
dzie się uroczysta sesja Rady
Narodowej m. Krakowa, po­
święcona wiedeńskiej wik­
torii. Wstęp tylko za zapro­
szeniami. Tego samego dnia
w Muzeum Historycznym
przy ulicy Jana, zostanie o-

twarta wystawa
epoce Jana III

Wstęp także za

mi.
11 września

barwne widowisko
„Wjazd króla Jana IIT So­
bieskiego do Krakowa". Au­
torami ciekawego scena­
riusza są Leszek Mazan i
Włodzimierz Gawroński, za­
razem główny reżyser przy­
gotowywanych widowisk.
Wracający spod Wiednia król,
w otoczeniu orszaku, husarii,

„Kraków w

Sobieskiego".
zaproszenia-

obejrzymy
pt

zostawiają żadnej wątpliwo­
ści, że związki zawodowe z

jednej strony mają i będą
walczyć o interesy ludzi pra­
cy, z drugiej także o realiza­
cję idei klasowego panowania
za pośrednictwem państwa in­
teresy te zabezpieczającego.

Przekroczenie granie w

interpretacji stawiającej nie­
zależne, samorządne związki
zawodowe ponad systemem
politycznym państwa bądź też

chęć do sprowadzenia ich do
podrzędnej • roli w ramach te­
go systemu jest odwrotem od
Sierpnia. Odwrotem od Sier­
pnia była zatem dążność do
przejęcia przez związek fun­
kcji państwa poprzez wysu­
wania i próby realizacji idei

Zbigniew Szadkowski, eme­
rytowany frezer z Zakładów
Elektromechanicznych „Bel-
ma” w Bydgoszczy: Być mo­
że niektórzy ludzie wreszcie
zrozumieją co by było, gdyby
nie 13 grudnia. Spotkanie udo­
wadnia też, że nie tylko nie
ma u nas drutów kolczastych
i zastraszonego społeczeństwa,
ale nasza tolerancja nie karze
nawet chamstwa wobec wice­
premiera.

Rozalia Purzycka i Wał­
brzycha: Ci co krzyczeli i

gwizdali niczego się już nie
nauczą i żadne logiczne argu­
menty do nich już nie trafią.
Na całe szczęście nie od nich
zależy nasza teraźniejszość i
przyszłość.

— Grupa okób zakłócających
spotkanie nie tylko zachowy-

zmiany jego funkcji. Doko­
nywanie zmian w tak daleko
zaawansowanej fazie budo­
wy pawilonu „Zębiec” uznane

zostało przez wiceprezydenta
A. Zmudę za lArygodny prze­
jaw improwizacji, powodują­
cej niepotrzebny wzrost wy­
datków, a przede wszystkim
— znaczne opóźnienie -prze­
kazania do użytku 80 łóżek
szpitalnych.

O najbliższych wynikach
realizacji budownictwa mie­
szkaniowego zadecyduje stan
zaawansowania tzw. stanów
surowych. Ale i tu — jak oce­
niono w trakcie spotkania —

istnieją duże opóźnienia. Do­
tyczą one 21 budynków mie­
szkalnych, co stanowi jedną
trzecią tegorocznych zadań
oraz 19 obiektów towarzyszą­
cych.

Przyczyny tego stanu rze­
czy, na które wskazywano w

czasie dyskusji, to głównie
brak ludzi do pracy. W tym
roku, od stycznia, odeszło z

przedsiębiorstw budowlanych
Żmudy — 524 pracowników produkcyj­

nych, choć w niektórych fir­
mach budowlanych po raz

pierwszy liczba osób podej­
mujących pracę zaczyna prze­
wyższać ilość pracowników
odchodzących. Inne pozytyw­
ne symptomy, to także lepsze
zaopatrzenie przedsiębiorstw
budowlanych w artykuły po-

VIII oraz obowiązujący od
1981 roku zestaw lektur szkol­
nych.

W pełnych szkołach śre­
dnich uczyć się będzie blisko
połowa absolwentów klas
ósmych. Ogółem w szkołach

ponadpodstawowych zdoby­
wać będzie wiedzę ok. l.TDO
tys. młodzieży. Większość z

nich znajdzie się w różnych
typach szkół zawodowych. Do
liceów ogólnokształcących u-

częszczać będzie 324 tys. mło­
dzieży.

Nowy rok szkolny to także
nowe placówki oświatowe.
Spodziewane jest oddanie do
użytku ok. 200 obiektów, w

tym 81 szkół podstawowych i
ponad 100 przedszkoli; prze­
widziano także oddanie ok.
450 mieszkań dla nauczycieli.

Zaproszenie... od króla Jana III!

Jagiellońskiego,
dworscy, damy

Królewski orszak

orkiestry janczarskiej, uda
się ulicą Floriańską na Ry­
nek Główny, gdzie powitają
go władze miasta, senat Uni­
wersytetu
dostojnicy
dworu.

________ _____

przejdzie na Błonia, aby tam

już od godziny 13 aż do 19
podziwiać piękne widowisko,
przygotowane przez żołnie­
rzy. Obok wielu interesują­
cych pokazów na krakow­
skich Błoniach, na pewno na

uwagę zasługuje popis spra­
wności żołnierskiej, uczestni­
czenie w przygotowaniach
sprzętu wojskowego, pokaz
walki wręcz, a także balet
w powietrzu czyli skoki spa­
dochronowe, w których wez­
mą udział najlepsi polscy i
zagraniczni skoczkowie. Pod­
czas festynu wojskowo-hi-

storycznego wystąpi Central­
ny Zespół Artystyczny Woj­
ska Polskiego i zespoły wo­
kalno-instrumentalne.

„państw* samorządowego", w

którym główne funkcje go­
spodarcze przejąłby, jak to
określał na łamach „Tygo­
dnika Solidarność” W. Ku­
czyński (Nr 22 x 28 sierpnia
1981 r. s. 2), samorząd praco­
wniczy znajdujący się pod je­
dyną kontrolą „Solidarności”.

• W Duisburgu na MS w

wioślarstwie, w repasażach skif-
fistu Broniewski zakwalifiko­
wał się do półfinału. Wyelimi­
nowana .została dwójka podwój­
na i ezwórka bez sternika.

Odwrotem od Sierpnia by­
ły próby tworzenia przez ek­
stremalnych działaczy NSZZ
„Solidarność” własnej partii
politycznej, pełnienia przez
związki zawodowe „roli partii
politycznej”, w pierwszym eta­
pie poprzez zastępowanie na­
zwy „związki zawodowe” —

„ruchem społecznym”.
Obecnie związki zawodowe

będąc neczywhtąrm ebrcAeą

wała się skandalicznie, lecą
była wcześniej przygotowana
— stwierdził Andrzej Prze-
dlacki, technik-mechanik ■
płockiej „Petrochemii”. Wałęsa
musi zdawać sobie sprawę, że

jego ogólnikowe odpowiedzi
nie są argumentami. Spotkanie
było bardzo potrzebne.

Łucja Krężołek x Tarnowa:
Czyżby z pięknej idei, która
dała początek „Solidarności”
pozostał już tylko wrzask i
gwizdy? „Solidarność” była
szansą na uzdrowienie życia
społeczno-politycznego kraju,
ale rzeczywiście — jak stwier­
dził wicepremier — zeszła na

pozycje antysocjalistyczne i
antypaństwowe, unicestwiając
się sama. Odnowa musi postę­
pować nadal, chociaż już bez
„Solidarności”.

chodzenia chemicznego, jak
farby, lakiery, wykładziny po­
dłogowe. Również transport
budowlany nie powinien od­
czuwać braku olejów pędnych
i benzyny.

Do pozytywów w słowie
końcowym nawiązał także
wiceprezydent Zmuda pod­
kreślając, że zadowalająco
przebiegają prace elewacyj-
ne przy budynkach miesz­
kalnych. Pilnego załatwienia
wymaga teraz poważne przed­
sięwzięcie, jakim jest usuwa­
nie w zamieszkałych budyn­
kach, m. in. w Bieżanowie,
wad technologicznych w ele­
mentach prefabrykowanych.
Idzie o to, aby toczące się w

tej sprawie ustalenia i uzgo­
dnienia wkroczyły jak naj­
szybciej w fazę realizacyjną.
Nie można natomiast pogo­
dzić się ż sytuacją w budow­
nictwie mieszkaniowym, w

którym obecnie ilość wydat­
kowanych środków finanso­
wych nie znajduje w pełni
odbicia w efektach rzeczo­
wych. Dlatego też uzyskiwa­
nie tych efektów staje się
sprawą najważniejszą, tym
bardziej, że firmy wykonaw­
cze nie mogą narzekać na złą
sytuację finansową. Wiąże się
z tym problem inwencji te­
chnicznej i inicjatywy orga­
nizacyjnej kierowniczej kadry
budowlanej. Musi ona zwra­
cać uwagę na rachunek eko­
nomiczny. Idzie też o poszu­
kiwanie .rozwiązań w celu
przechodzenia z droższych,
pracochłonnych technologii na

bardziej racjonalne 1 tańsze.
Dotyczy to m. in. robót insta­
lacyjnych. (TS)

Nowy sezon

w Starym Teatrze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dnia i kara" Fiodora Dosto­
jewskiego.

Na zbliżający się sezon

Teatr Stary zapowiada także
wiele premier, w przypadku
których nie trzeba rekomen­
dować, ani autorów, ani wy­
konawców. Na scenie kame­
ralnej Anna Polony reżyseru­
je „Warszawiankę” Wyspiań­
skiego, Janusz Nyczak z Poz­
nania — „Fantazego” Słowac­
kiego, a „Dożywocie” Fredry
— Bohdan Korzeniewski.

Ponieważ często słyszy się
twierdzenia wielu krytyków,
iż najmocniejszą stroną „Sta­
rego” jest ustalanie repertua­
ru, życzymy , niniejszym zes­
połowi i dyrekcji nie mniej
wspaniałych jak repertuar
realizacji, (zo)

godzinie 17, na Wa-
odbędzie się z udzia-
Kompanii Honorowej
uroczyste wciągnięcie
narodowej i królew­
na maszt, złożenie

o

welu,
łem
LWP

flagi
skiej
kwiatów na sarkofagu króla
Jana III Sobieskiego, oraz —

co jest ważnym wydarze­
niem — odsłonięcie tablicy
upamiętniającej 300. rocznicę
odsieczy wiedeńskiej. Na u-

roczystości wawelskie wstęp
także tylko za zaproszenia­
mi.

O godzinie 18, zostanie o-

twarta wielka wystawa na

Zamku Wawelskim „Odsiecz
Wiedeńska”. Jak poinformo­
wał zebranych dyrektor Pań­
stwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu, profesor Jerzy Sza­
błowski, ekspozycja ta jest o-

bok dwóch otwartych w War­
szawie, centralną wystawą, po­
święconą nie tylko samej wik­
torii wiedeńskiej, ale i ukazu­
jącą genetycznie sprawę Wied-

interesów klasy robotniczej są
masową bezpartyjną organiza­
cją robotniczą, skupiającą lu­
dzi o różnych poglądach i

różnych postawach świato­
poglądowych. Skuteczność ich
działania zależy od umiejętno­
ści zorganizowania się, ostro­
ści widzenia problemów ro­
botniczych. Umiejętności kon­
troli i dowodzenia swoich ra­
cji.

W dowodzeniu racji nie
wyklucza się, a wręcz stwarza

się, prawną możliwość użycia
groźby strajku lub strajku. Za­
grożeni* strajkiem nie może

być jednak jedynym dowodem
n* rację, nie może też godzić
w interes państwa. Jest zatem

bronią ««tatecxną, gdy wszeł-

że

Na pytanie o zakończenie
śledztwa w sprawie śmierci
Grzegorza Przemyka, rzecz­
nik odparł, iż trwają końco­
we prace w tym postępowa­
niu i wkrótce spodziewa sią
komunikatu o jego wynikach.

Wiele pytań dotyczyło nie­
dawnego spotkania związ­
kowców w Hucie „Baildon”
z udziałem premiera gen.
armii Wojciecha Jaruzelskie­
go oraz spotkania wicepre­
miera Mieczysława Rakow­
skiego w Stoczni Gdańskiej
im. Lenina. Komentując te

wydarzenia J. Urban stwier­
dził, iż katowickie spotkanie
ze związkowcami rząd ocenia
jako doniosłe wydarzenie w

rozwoju nowego ruchu zawo­
dowego. Spotkanie to stano­
wiło ilustrację do tezy,
nowych związków zawodo­
wych nie można — jak czy­
nią to niektórzy korespon­
denci zachodni — nazwać
„prorządowymi”. Dyskusja w

Katowicach wykazała —

stwierdził rzecznik — iż ruch
zawodowy posiada wielkie
poczucie niezależności wobec
administracji, noszące pro­
gramowy charakter. Spotka­
nie to wykazało, że rodzą się
nowi, utalentowani przywód­
cy związkowi, w części re­
krutujący się z byłych człon­
ków „Solidarności”. Widać
było jak kadra ta, w sposób
głęboki i przemyślany anali­
zuje doświadczenia „Solidar­
ności”, zarówno prężność nie­
których autentycznie robotni­
czych ogniw dołowych „Soli­
darności” które kontynuuje w

praktyce, jak i doświadcze­
nia złe, związane z wadliwą
polityką kierownictwa związ­
ku. Z dyskusji wynikało też,
że orientacja rządu na nowe

związki zawodowe jako trwa­
le jedynego przedstawiciela
ludzi pracy jest uzasadniona.
Takie są również wyraźne
dążenia działaczy związko­
wych. Istotne znaczenie ma

wyrażony na tym spotkaniu
stosunek szefa rządu do ru­
chu związkowego. Rzecznik
zacytował zdanie gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego z

wystąpienia w Hucie „Bail­
don”: „Związki, to przecież
jak gdyby czujniki docierają­
ce najniżej, które najwcze­
śniej widzą i mogą sygnali-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mieckiego wirtuoza za ideał
współczesnej sztuki organo­
wej, a jego interpretacji nie
waham się określić mianem
wzoru godnego naśladowania.

Pierwszą część recitalu wy­
pełniła muzyka Jana Seba­
stiana Bacha.. Już pierwsze
takty FANTAZJI g-moll
(BWV 542) były świadectwem
wybitnego kunsztu wirtuoza.
Podziwiałem umiar w wy­
ważeniu proporcji pomiędzy
zakresem indywidualnej in­
terpretacji, a tym co zawie­
ra tekst J. S. Bacha. Bardzo
podobało mi się wytrawne
konstruowanie planów

brzmieniowych. Znakomicie
zagrał artysta FUGĘ g-moll
(rzadko spotykana brawura!).
Z kolei dwa opracowania
chorału —

Gott” (BWV 657). i „Schmuc-
ke dich o liebe Seele” (BWV
654) — oba pochodzące z

tzw. zbioru 18 chorałów —

urzekały w obiektywnej, peł­
nej umiaru interpretacji,
pięknem języka muzycznego.
W tym miejscu przypomnę,

iwna estetyka i wikłanie się
w zawiłościach poszerzonego

i FUGA C-dur (BWV 564). do monstrualnych rozmiarów
W utworze tym wykonawca

frapował kapitalnym wyko­
rzystaniem
czynnika
warstwę

kompozycji
mienia formy. FUGA C-dur
odznaczała się fantastyczną
lekkością, co przy zawrot­
nym tempie podkreślało jej
czytelność.

Drugą część recitalu roz-

,Nun danket alle począł TRIPTYCHON Jana
Jargonia, kompozycja z ro­
ku 1963, która — -może z

wyjątkiem 4-głosowej fugi
stanowiącej 3 część tryptyku
— zabrzmiała całkiem świe­
żo i ciekawie. Z kolei usły­
szeliśmy dwie PRZYGRYW­
KI CHORAŁOWE op. 67 i

nia i niejako odpowiadającą na

pytanie; dlaczego król Jan III
i jego wojsko znaleźli się pod
Wiedniem. Wstęp w tym dniu
tylko za zaproszeniami. Nato­
miast wystawę będzie można
zwiedzać do końca grudnia
br., a być może i do marca

przyszłego roku, o czym czy­
telników jeszcze poinformuje­
my. Atrakcją wystawy będzie
również przygotowany specjal­
nie na tę okazję folder z 20
ilustracjami, oraz przeźrocza.
W druku zaś jest dwutomowy
katalog, zawierający 700 barw­
nych ilustracji.

Na zakończenie uroczystości,
na Stadionie GTS „Wisła” od­
będzie się koncert i musztra

paradna 100-osobowej orkie­
stry wojskowej, musztra pa­
radna i pokaz sprawności żoł­
nierzy Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Łącznie w przygotowywa­
nych imprezach weźmie udział
2,5 do 3 tysięcy żołnierzy.

kie inne zebrane i przedsta­
wione argumenty dla popar­
cia racji okaża się niedosta­
teczne.

Czy związki zawodowe speł­
nią pokładane w nich nadzie­
je? To zależy od samych pra­
cujących. W ciągu pół roku od
momentu, gdy nowe związki
zawodowe podjęły działalność,
stały się największą w Pol­
sce organizacją społeczną. Li­
czą ponad 3 min członków.
Powoli zajmują one należne
im miejsce wśród załóg za­
kładów pracy i w życiu pu­
blicznym kraju. Proces roz­
woju związków postępuje mi­
mo bojkotu i agitacji podzie­
mia.

Naetąpuje takśM tarorronta

Rzecznik prasowy rządu
o aktualnych problemach

sytuacji wewnętrznej Polski

ze-

do
no-

w

zować to co klasie robotni­
czej nie odpowiada. Dlatego
nasza robotnicza partia tak
ceni i tak liczy na działal­
ność związków zawodowych”.

Z naradą w Hucie „Bail­
don” prawie zbiegło się w

czasie spotkanie wicepremie­
ra Rakowskiego w Stoczni
Gdańskiej. Interesujące i
symptomatyczne — podkreślił
rzecznik rządu — jest
stawienie tego co mieli
powiedzenia członkowie
wych związków zebrani
Katowicach z tym, co krzy­
czeli zacietrzewieni zwolen­
nicy przywódców dawnej „So­
lidarności”, jej ekstremalne­
go nurtu — w Stoczni im.
Lenina w Gdańsku. Artyku­
lacja tych ostatnich polegała
na gwizdach, niegrzecznych
okrzykach nie zawierających
żadnej myśli, ani treści pro­
gramowej. Po spotkaniu wi­
cepremier Rakowski mówił
mi, że bardzo go zdziwiło, iż
L. Wałęsa nie próbował się
potem bronić, polemizować,
walczyć o swoje racje, lecz
w milczeniu przyjął replikę.

Na marginesie tych wyda­
rzeń J. Urban przytoczył
fragmenty relacji prasy za­
chodniej w sposób kłamliwy
przedstawiające przebieg i
rezultaty spotkania w stocz­
ni. Cały jego sens sprowadza
się w tych korespondencjach
do „przegranej” M. Rakow­
skiego i kolejnego „sukcesu”
L. Wałęsy i jego grupy. Po­
stawa małej, izolowanej gru­
py krzykaczy przedstawiana
jest jako sposób reagowania
ogółu zebranych robotników.
W relacjach zachodnich po­
minięte zostały również
wszelkie argumenty i fakty
przytaczane przez wicepre­
miera. Żaden z koresponden­
tów nie zadał sobie trudu ze­
stawienia argumentacji M.

Rakowskiego i jego antogoni-
stów podczas spotkania.
„New York Times” dał np.
taki tytuł do artykułu: „Pol-

iż o drugim z . zaprezento­
wanych preludiów chorało­
wych Mendelssohn powie­
dział kiedyś do Schumanna,
że „gdyby życie odebrało mu

nadzieję i wiarę, ten jedyny głęboko w. tradycji muzyki
chorał przywróciłby mu je organowej. Nigdy nie przy-
na nowo". Bachowską część padała mi do gustu jego na-

recitalu G. Schneidera zam­
knęła toccata; adagio

artykulacji jako
podkreślającego
metrorytmiczną ,

oraz logiką rozu-

systemu dur-moll. Mimo że
najgenialniejsza nawet inter­
pretacja nie przekona mnie
pewnie do Regera, muszę
przyznać, iż w perfekcyj­
nym wykonaniu niemieckiego
wirtuoza słuchałem tej ■mu­
zyki z przyjemnością.

Aplauz zgromadzonych w

sali Filharmonii miłośników
muzyki organowej sprawił,
że usłyszeliśmy jeszcze dwa
PRELUDIA CHORAŁOWE
J. S. Bacha: „Wachet auf,
ruft uns die Stimme" (BWV
645) ze zbioru Schiiblera, oraz .

„Nun freut euch, lieben Chris-
ten g’mein (BWV 734). Była to

prawdziwa „uczta muzyczna”.

Okolicznościowy stempel
pocztowy i widokówki, wyda­
ne z okazji 300-lecia odsieczy
wiedeńskiej, będą na pewno
prawdziwym rarytasem dla u-

czestników tej wielkiej impre­
zy. Ponadto przygotowano me­
dale okolicznościowe, których
sprzedaż na aukcjach zarów­
no w Polsce jak i za granicą
w Wiedniu i Norymberdze,
przyniesie fundusze z prze­
znaczeniem na ochronę zabyt­
ków. Nie zapomniano także o

kolekcjonerach plakatów.
Pracownicy handlu zabez­

pieczą gastronomię i zaopatrzą
bufety w napoje chłodzące.
Wojsko zaś, żywić nas będzie
pyszną grochówką, w przy­
stępnych cenach, prosto z 10
kuchni polowych.

Na pewno więc warto ucze­
stniczyć w pięknej tradycji
polskiego oręża, popatrzeć na

króla Jana III i jego husarię,
podziwiać nowoczesny sprzęt
techniczny naszego wojska,
zręczność i odwagę polskiego
żołnierza.

organizacji ogólnokrajowych.
Rodzące się nowe związki po­
twierdzają słuszność hasła:
„OD SIERPNIA NIE MA OD­
WROTU”. Są one wierne po­
stanowieniom zawartym w

.Protokole...”, na nich też spo­
czywa odpowiedzialność rze­
telnego dopilnowania i spraw­
dzenia by umowy społeczne
zrodzone z robotniczego prote­
stu były zrealizowane, by stro­
na rządowa rozliczyła się ze

wszystkich podpisanych poro­
zumień.

W spełnianiu przez związki
tego zadania nikt nie ma pra­
wa przeszkadzać. Tak jak .nikt
im nie może przeszkodzić w

obronie interesów robotnl-
nych. PIOTR PAWKO

ski wicepremier został wy­
gwizdany przez polskich ro­
botników”, Jedna z agencji u-

znała, że kilkudziesięciooso­
bowa grupa krzykaczy ze sto­
czni gdańskiej jest wręcz
„drugim obliczem Polski”. To
krzywdząca Polskę opinia.
AFP natomiast podała nie­
prawdziwą wiadomość o rze­
komym napięciu w stoczni w

dzień po spotkaniu. Przeczą
temu wyniki produkcyjne za­
kładu, wydajność pracy na

poszczególnych wydziałach.
J. Urban poproszony o

skomentowanie aktualnych
stosunków państwo — Ko­
ściół w związku z zakończe­
niem 195. Konferencji Episko­
patu Polski stwierdził:

Z Kościołem nie od
toczymy dialog i nadal
dziemy go toczyć. Charakte-

■ryzują go następujące spra­
wy dla Polski nadrzędne, jak

: trwałość państwa polskiego,
; bezpieczeństwo jego granic,
: pokój i inne zasadnicze kwe-
, stie. W tej płaszczyźnie ist-
; nieje tożsamość dążeń. Ist-
. nieją opinie na kwestie
■szczegółowe, które są opinia-
: mi zbieżnymi, lub podobnymi.
■Istnieje też i istnieć będzie
■wiele problemów, gdzie po-
i glądy rządu i Episkopatu są
• różne, rozbieżne,
i W ostatnim komunikacie
i 195. Konferencji Episkopatu
• znaleźć możną wszystkie trzy
1 rodzaje pęglądów, a więc
• także poglądy rozbieżne.

Rząd analizuje komunikat.
i Po jego wydaniu nie odbyło
i się jeszcze posiedzenie Rady
. Ministrów, tak, że rząd
• mógł wypracować
: nowiska. Moim
■zdaniem niektóre
• wania Episkopatu
• wizyty papieża Jana Pawła II

w Polsce i jej następstw róż-
. nią się od ocen wyrażonych■w. komunikacie
. Wspólnej
• Rządu
■czerwca, od treści niektórych ludziom pracy.

których zastosowano amnestię
łagodząc odbywaną przez nich
karę do połowy okresu okre­
ślonego w wyroku. Niektóro
z tych osób opuściły lub nie­
bawem opuszczą zakłady kar­
ne.

Odpowiadając na pytania
nawiązujące do apelu podzie­
mia o zwolnienie tempa pra­
cy J. Urban podkreślił, że w

całym kraju trwała i trwa

normalna, niezakłócona „wło­
skimi strajkami” praca. Wska­
zuje to na całkowite fiasko

prób podziemia.
Korespondenci amerykańscy,

hiszpańscy i angielscy dopyty­
wali się o środki represji, któ­
re rząd przygotował na wypa­
dek — jak stwierdzili — e-

wentualnych demonstracji 1
zamieszek w związku z trze­
cią rocznicą podpisania poro­
zumień sierpniowych. W odpo­
wiedzi usłyszeli, że rząd ma

nadzieję, iż do wrogich de­
monstracji czy niepokojów in­
spirowanych
nie dojdzie.

Komisji, gdyby stało
Przedstawicieli jęte zostaną

i Episkopatu z 29. czające by

nie
swego sta-

osobistym
sformuło-
dotyczące

wielką FANTAZJĘ na temat
chorału „Halleluja, Gott zu
loben” op. 52 nr 3 Maxa Re-
gera. Neoromantyczna twór­
czość organowa Regera tkwi
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Wystartowała liga
piłkarek ręcznych

Wczoraj rozegrano pierwsze
mecze w ekstraklasie piłkarek
ręcznych. Mecze Cracovii z AZS
Wr. odbędą się 7 i 8 września
aRuchuzAKS14i15IX.

Na inauguracji rozgrywek
dobrze spisała się Unia Tarnów
która po dramatycznym meczu

pokonała Skrę W-wa 27:26
(13:14), najwięcej bramek: Ka-
zuba 5, Żmuda, Bart i Kumać-
ka po 4. Dziś rewanż. Pozostałe
mecze: Pogoń Szczecin — AZS
Gdańsk 29:21 i Slęza Wrocław
— AZS Katowice 16:18. (a)

6. runda ekstraklasy
na „raty”

Wyznaczona na 31 sierpnia 6.
runda ekstraklasy została za

zgodą zainteresowanych klu­
bów rozłożona na „raty”. Dzi­
siaj odbędą się tylko 2 mecze.

W Sosnowcu Zagłębie podejmu­
je aktualnego mistrza Polski —

Lecha, a w Bytomiu Szombier­
ki grają z Górnikiem Zabrze.
Jutro w Łodzi arcyciekawy
mecz między Widzewem a aktu­
alnym liderem tabel! Górni­
kiem Wałbrzych.

Pozostałe mecze zostały prze­
łożone na 13, 14 i 15 września.
Wisła swój mecz z Ruchem ro­
zegra 13 wrseśnia (wtorek) o

godz. 17, natomiast Cracovia
grać będzie 14 września o godz.
15 w Gdyni s Bałtykiem. (s)

Zwycięstwo Wisły
Przed zbliżającymi się roz­

grywkami o mistrzostwo ek­
straklasy koszykarzy, odbył się
w Rzeszowie towarzyski mecz

beniaminka I ligi Resovii z Wi­
słą. Zwyciężyli goście 90:83
(43:47).

wypowiedzi papieża 1 pryma
*

sa.

Stanowisko władz PRL w

sprawach dotyczących biegu
zdarzeń w Polsce wyraził
gen. W. Jaruzelski w swych
ostatnich przemówieniach, m.

in. w Katowicach. Są one

ogólnie znane. Radzę także
przestudiować moją odpo­
wiedź red. J. Turowiczowi w

„Tygodniku Powszechnym”.
Zawiera ona nie tylko wyja­
śnienie stanowiska rządu w

różnych podjętych przez Epi­
skopat sprawach, ale także
motywów, które leżą u pod­
łoża naszej polityki.

Spośród innych pytań zwra­
cały uwagę kwestie dotyczące
daty procesu siedmiu byłych
działaczy kierownictwa „Soli­
darności” oraz członków
KOR i osób, wobec których
skorzystano z amnestii. Jak
stwierdził J. Urban daty pro­
cesów nie są jeszcze znane. Z
amnestii nie skorzystało ogó­
łem 20 osób, w tym 9 już ska­
zanych, a 11 — tymczasowo
aresztowanych pod zarzutem
działalności antypaństwowej,

dziś* Jest jeszcze 48 osób, wobec

bę-.....................

przez podziemie
a na wypadek

się inaczej, pod-
środki wystar-

zapewnić spokój

s
s
i

Z dalekopisu

s
a

s

i

i

|

(d) WCZORAJ, na podsta­
wie decyzji władz miasta
stołecznego Warszawy wzno­
wił statutową działalność,
zawieszony od grudnia 1981 r.,
Polski Klub Literacki „Pen”.
Równocześnie prezydent rn.

i st. Warszawy powołał zarząd
I tymczasowy, który do czasu
I. zwołania walnego zgroma-
I dzenia członków i wyboru
i nowych władz stowarzysze-
i nia, będzie kierował praca-
i mi tej ważnej i zasłużonej
i dla kultury narodowej orga-
i nizacji.

ZNANY amerykański uczo-

! ,ny, laureat Nagrody Nobla i
: wielu innych nagród Linus
i Pauling, występując na kon-
'

ferencji prasowej w Waszyn-
I gtonie, zaapelował o wzmo-

I zenie wysiłków społeczności
i międzynarodowej w walce o

: zapobieżenie wojnie nuklear-
i nej i ograniczeniu wyścigu
i zbrojeń. Amerykański uczo-

i ny wysoko ocenił liczne ini-
| cjatywy pokojowe ZSRR, a

i zwłaszcza ostatnią propozycję
zredukowania radzieckiego
potencjału rakietowego w

i Europie do poziomu łącznych
I potencjałów Wielkiej Bryta-
! nii i Francji.

w

li-
W
w

Hokejowy
Puchar Sportu

Rozpoczęły się rozgrywki
hokejowy Puchar Sportu,
którym startuje 10 drużyn I

gi podzielonych na 2 grupy,
gr. „Y” Cracovia przegrała
Sosnowcu z aktualnym mistrzem
Zagłębiem 0:5 (0:1, 0:1, 0:3), na­
tomiast Podhale wygrało wysoko
w Oświęcimu z beniamfnkiem
Unią 10:4 (1:1, 7:1, 2:2), bramki
dla. Podhala: Jurek, Wronka po
2, Guzy, Czubernat, J. Batkie-
wieź, Ścisłowicz, Behounek 1
Książkiewicz po 1. Przedwczoraj
w rozegranym awansie meczu

Podhale przegrało u siebie z Za­
głębiem 5:8 (2:’2, 1:3, 2:3).

Gr. „X”: Polonia Bytom —

Budowlani Bydg. 18:2, ŁKS —

Tychy 5:7. (s)

Ktozkimw1/16PP?
W Warszawie odbyło się loso­

wanie par 1/16 piłkarskiego Pu­
charu Polski. Cracovia grać bę­
dzie w Gliwicach z Piastem,
zwycięzca zaległego meczu San-
decja — Błękitni Kielce (14
września) z Szombierkami, zwy­
cięzca meczu Lechia Piechowice
— Odra Opole (też 14 IX) z Wi­
słą. Inne mecze: Włókniarz Pa­
bianice — Widzew, Resovia —•

Ruch, Arkonia — Bałtyk, Koro­
na Kielce — Legia, Celuloza
Kostrzyn — Lech, Górnik Knu­
rów — Śląsk, Stal Stocznia
Szczecin — Pogoń, Jagiellonia
— Stal Mielec, Tychy — ŁKS.
Mecze 1/16 odbędą się 21 wrze­
śnia.

Naszej redakcyjnej Ko­
leżance

ELŻBIECIE
GARNCARCZYK

z powodu śmierci bli­
skiej Jej osoby wyrazy
szczerego współczucia.

Koleżanki i koledzy
i „Gazety Krakowskiej”
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Kombatanci polscy
byli zawsze tam gdzie rozstrzygały się

losy Polski

Polsce służyć będziemy na froncie socjalistycznej odnowy
swoim doświadczeniem, optymizmem, ale i przestrogą

Wystąpienie WOJCIECHA JARUZELSKIEGO

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Zebrani minutą ciszy uczci­
li pamięć zmarłych w ostat­
nim okresie, członków ZBoWiD.

Paweł Dąbek zwrócił się do
gen. Wojciecha Jaruzelskiego
z prośbą o objęcie przewod­
nictwa obrad. Premier doko­
nał merytorycznego zagajenia
posiedzenia Rady Naczelnej
Związku. (Tekst wystąpienia
zamieszczamy obok.)

Przewodniczący obradom u-

dziela następnie głosu mar­
szałkowi Polski Michałowi Ży­
mierskiemu. Proponując kan­
dydaturę Henryka Jabłońskie­
go na stanowisko prezesa Ra­
dy Naczelnej ZBoWiD marsza­
łek przypomniał jego aktywną
działalność polityczną, nauko­
wą, a także drogę żołnierską.
Od pierwszych dni wojny, aż
do jej zakończenia brał udział
w walce wyzwoleńczej m. in.
w wojnie obronnej . we wrze­
śniu 1939 r. i pod Narwikiem
w 1940 r. oraz w polskim ru­
chu oporu we Francji. Od

czasu powstania ZBoWiD —

powiedział: marszałek — H. Ja­
błoński jest jego członkiem i
aktywnym działaczem; był m.

in. wieloletnim przewodniczą­
cym Głównej Komisji Histo­
rycznej ZBoWiD.

Zebrani jednogłośnie wybra­
li Henryka Jabłońskiego pre­
zesem Rady Naczelnej
ZBoWiD. Nowo wybranemu
prezesowi serdeczne gratula­
cje złożył premier Wojciech
Jaruzelski.

Dziękując za wybór i powie­
rzenie mu zaszczytnej funkcji
H. Jabłoński w swym wystą­
pieniu przypomniał historię
wojny wyzwoleńczej narodu
polskiego i omówił najważ­
niejsze zadania ZBoWiD.
(Skrót wystąpienia zamieszcza­
my poniżej.)

Następnie rozpoczęła się
dyskusja, w której motywem
wiodącym były tradycje wal­
ki wyzwoleńczej narodu pol­
skiego w latach drugiej wojny
światowej, a także powojen­

na pokojowa praca i służba
kombatanckich środowisk dla
dobra socjalistycznej ojczyzny.
Akcentowano potrzebę inte­
gracji społeczności komba­
tanckiej w urzeczywistnianiu
idei porozumienia narodowe­
go, współuczestnictwa komba­
tantów w 'patriotycznym i o-

bywatelskim wychowaniu o-,
raz historycznej edukacji mło­
dego pokolenia. Zwracając u-

wagę na zagrożenie dla poko­
ju wynikające z niebezpiecz­
nego rozwoju sytuacji między­
narodowej, zwłaszcza z agre­
sywnej polityki kół zimnowo-
jennych na Zachodzie, mówcy
podkreślali konieczność jed­
noczenia wysiłków na rzecz

powstrzymania wyścigu zbro­
jeń i zapoczątkowania procesu
stopniowego rozbrojenia —

podstawowego warunku unik­
nięcia nuklearnej zagłady
ludzkości.

Na zakończenie obrad przy­
jęto tekst „Posłania Rady Na­
czelnej ZBoWiD”. (Tekst posła­
nia zamieszczamy poniżej).

później na żadnym z frontów
drugiej wojny światowej, do­
chodząc z bronią w ręku praw
narodu polskiego do życia w

niepodległej ojczyźnie.
Naród nasz z jednaką wdzię­

cznością ocenił przelaną krew
i żołnierski wysiłek bez wzglę­
du na to jakimi drogami pro­
wadził do kraju — tą najkrót­
szą, której początkiem było
Lenino, tą- odleglejszą, przez
Afrykę i zachodnią Europę,
czy tą W kraju — w oddzia­
łach partyzanckich i w ruchu
oporu.

Jest prawem żołnierza, a

później kombatanta wierzyć,
iż kierunek, z którego właśnie
jemu przypadło iść, był dla
ojczyzny cenny i owocny. Żoł­
nierzom Ludowego Wojska
Polskiego sprawia szczególną
satysfakcję że było im dane
obok niezawodnego radzieckie­
go sojusznika wymieść oku­
panta z ojczystego kraju;
zatknąć w Berlinie narodowe
sztandary. Odczuwaliśmy to
wówczas przede wszystkim
jako należne narodowi prawo
do satysfakcji po latach oku­
pacyjnych cierpień i heroizmu

Niech mi wolno będzie me­
rytoryczną część porządku
dziennego poprzedzić krótką
historyczną refleksją — chwi­
lą zadumy nad drogą, która,
mimo że jest już za nami, sta­
nowi ciągle punkt odniesienia
dla „dziś” oraz cenną naukę
dla jutra.

Spotykamy się przecież w

przededniu bolesnej dlą każ­
dego Polaka rocznicy napaści
Niemiec hitlerowskich na Pol­
skę, rocznicy klęski, utraty
niepodległości i początku oku­
pacji, ale także rocznicy ban­
kructwa polityki zagranicznej
i całego przedwojennego syste­
mu ustrojowego wraz z jego
społeczno-ekonomicznymi rea­
liami.

Dziś jednakże przede wszy­
stkim wspominamy chlubne
karty wrześniowej historii, na

trwałe wpisane w świadomość
narodu, karty ethosu obrońcy
ojczyzny, który — opuszczony
przez sojuszników — wiódł do
końca bohaterski' bój o wol­
ność kraju, o honor i żołnier­
ską godność — wystawione na

tak ciężką próbę.
Żołnierz ten nie zawiódł

walki. Później doszła potwier­
dzona przez historię świado­
mość,, iż stać się tak mogło je­
dynie za sprawą dalekowzro­
cznego wyboru, którego doko­
nała partia, siły polskiej lewi­
cy, przy coraz szerszym popar­
ciu ze strony narodu.

Zbliżający się jubileusz 40-
lecia Ludowego Wojska Pols­
kiego refleksje te szczególnie
uwypukla i ogniskuje,

40 lat w służbie ojczyzny —

to dostatecznie długo, by wros­
nąć głęboko w życie społe­
czeństwa. czuć się jego,, nie­
rozerwalną i odpowiedzialną
częścią. Poczucie służebności i
odpowiedzialności wobec na­
rodu i państwa powodowało,
że żołnierz był wszędzie i za­
wsze tam. gdzie pojawiała się
potrzeba — od rewolucyjnych
przemian 1944- roku — po o-

bronę zagrożonej tak niedaw­
no socjalistycznej polskiej
państwowości.

KOLEŻANKI I KOLEDZY!

Jesteście współtwórcami na­
rodowej historii — jej ostat­
nich kilku dziesięcioleci. Mocą

tego faktu, wzbogacacie kartę
żołnierskiej tradycji, ta zaś
jest wtopiona w dzieje naszego
ludowego wojska.

Dziś, po latach, stanowimy
organizację —. a raczej społe­
czność, , której wewnętrzne
spoiwo tworzy nie tylko po­
czucie wspólnie przebytej dro­
gi i nie «grupowy interes, lecz
przede wszystkim troska o

państwo, o Polskę, o realną,
ludową Polskę oraz przekona­
nie. że zawsze 1 wszędzie moż­
na być jej użytecznym. Nasza-

organizacja, polscy kombatanci
dali temu raz jeszcze dobitny
wyraz w ostatnim, -jakże dra­
matycznie trudnym okresie.

Przed nami jeszcze ogrom
pracy nad porządkowaniem oj­
czystego domu. Jest to. sprawa
ogólnonarodowa. Jej trud
podźwignąć niewątpliwie mu­
szą rpłode pokolenia, ale przy
naszym, wielokroć wypróbo­
wanym udziale. Polsce służyć
będziemy pa nowym, szeroko
otwartym. froncie socjalistycz­
nej odnowy — swoim do­
świadczeniem. optymizmem,
ale i przestrogą.

Nasze kombatanckie środo­
wisko ma w sobię dość sił, aby
przekazać młodym przesłanie
patriotycznej mądrości, aby ich
upewnić że są krajowi żywot­
nie potrzebni, że Polsce służyć
ofiarnie można oraz trzeba
także w czasie pokoju, zwłasz­
cza wówczas gdy staje się on

coraz bardziej zagrożony.
Obrady władz naczelnych

naszego związku budzą zaw­
sze życzliwe zainteresowanie
szerokich kręgów społeczeń­
stwa polskiego, Tu właśnie
zdaiemy- przed narodem nasz

raport z kombatanckich dzia­
łań tu też nakreślamy kierun­
ki dalszej pracy służącej prze-
cięż nie tylko ŻBoWiD-owskiej
społeczności, lecz interesom
państwa i cąłego narodu.

Dzisiejsze posiedzenie' Rady
ma znaczenie szczególne rów­
nież z uwagi na to, że powin­
niśmy, rozpatrzeć na nim waż­
ną dla zwiążku sprawę orga­
nizacyjną.

Proszę o zabranie głosu w

tej sprawie najstarszego pol­
skiego żołnierza, naszego do­
wódcę, marszałka Polski —

Michała Żymierskiego.

Dziękując za wyróżnienie
Henryk Jabłoński powiedział:

Jeśli podporządkowałem się
waszej woli, to przede wszy­
stkim dlatego, że w wyborze
na przewodniczącego Rady
Naczelnej jednego z ogromnej
masy żołnierskiej i to z tej jej
części, która. walczyła daleko
od własnego kraju — widzę z

waszej strony, szanowni ko­
ledzy, chęć podkreślenia, że
w służbie dla ojczyzny wszys­
cyśmy równi, jednakie mamy
prawa i obowiązki.

Historia dała odpowiedź na

pytanie, która droga była nie
tylko geograficznie najkrótsza,
wyjaśniła jaka orientacja po­
lityczna była najsłuszniejsza.
Nikt nie może mieć pod tym
względem wątpliwości. Czy to

jednak ma oznaczać różnico­
wanie wartości kombatanckie­
go czynu zależnie od dawnej
formacji, w kraju czy za gra­
nicą? Oczywiście, że nie i ta

sprawa jest przez ZBoWiD
jednoznacznie rozstrzygnięta.
Wspominam o tym jedynie
dlatego, by móc złożyć kole­
gom deklarację, że kultywo­
wanie integracji naszych sze­
regów związkowych uważam
za swą pierwszą powinność
na stanowisku przewodniczą­
cego Rady.

Przez integrację rozumiem
nie tylko harmonijne współ­
działanie w naszych wew-

nątrzzwiązkowych sprawach
czy w akcji socjalnej, będącej
podstawowym zadaniem
ZBoWiD, ale również zgod­
ną postawę wobec najistot­
niejszych problemów narodu
1 państwa. Widzę w tym bo­
wiem kontynuację tego, co

nas wszystkich w okresie woj­
ny łączyło.

Jeśli nawet weźmiemy pod
ttwagę wszystkie istniejące

\ niegdyś między nami różnice
— to pozostanie bezsporne, że
łączyła nas walka z tym sa­
mym wrogiem, a jej celem
było odzyskanie niepodległe­
go państwa połskiego.

Nie wszyscy jednako wyo­
brażali sobie odrodzone pań­
stwo, ale zawsze miało być
ono silne, by skutecznie prze­
ciwstawić się mogło wszelkim
niebezpieczeństwom, obejmu­
jące całe nasze etniczne tery­
torium, suwerenne, wsparte
możliwie’ najlepszymi, naj­
pewniejszymi sojuszami.

Mamy takie państwo. Na­
ród nasz uzyskał to, co dla
jego teraźniejszości i przysz­
łości najważniejsze — warun­
ki niepodległego bytu. I to ca­
ły naród, nawet te jego czę­
ści, które setki lat były odłą­
czone od macierzystego pnia.

Naszym kolegom, którzy w

ciężkich bojach od Lenino po
Berlin tworzyli warunki od­
budowy polskiej państwowoś­
ci w nowym, ludowym jej
kształcie winniśmy wdzięcz­
ność, że to dzięki nim nie po­
szła na marne ofiara, jaką ze

swego życia złożyły w dale­
kich krajach i odległych mo­
rzach tysiące bojowników o

wyzwolenie rodzinnej ziemi.

Zrealizowało się nasze naj­
większe marzenie wojennych
lat, osiągnęliśmy cel, jaki po­
stawiliśmy sobie po przegra­
nej kampanii wrześniowej.

To stwierdzenie napawa
sprawiedliwą dumą, ale także
nakłada na nas, na kombatan­
tów, którzy przeżyli wojnę,
szczególne obowiązki.

Byłoby zaprzeczeniem praw­
dziwie żołnierskiej postawy,
zdradą wobęc tych, którzy ży­
ciem swym okupili naszą wol­
ność, gdybyśmy mieli rentier-
ską postawę i mówili; swoje
zrobiliśmy, należy się nam u-

znanie, a o to, co dalej z na­
szym państwem niech się
martwią młodsi.

To prawda, że troska o wła­
sne państwo jest obowiązkiem
każdego obywatela, ale my
lepiej niż inni znamy jego ce­
nę, powinniśmy mieć głębsze
rozeznanie grożących mu nie­
bezpieczeństw, zarówno zew­
nętrznych, jak i wewnętrz­
nych. Powinniśmy więc mieć
ambicję być najbardziej na

nie uwrażliwieni, przeciwdzia­
łać wszystkiemu, co może o-

słabiać jego siły.
Jest to słuszne zawsze, w

każdej sytuacji i aż do końca
naszych dni. Tym bardziej
jednak teraz, gdy światem
targają wielkie sprzeczności,
gdy stoimy wobec perspekty­
wy wyścigu zbrojeń, gdy im­
perialistyczni politycy wciąż
nie chcą zrezygnować z mie­
szania się w nasze polskie
sprawy, a pogrobowcy tych,
którzy germanizowali nasze

ziemie, znów ośmielają się
kwestionować polskie granice.

Aby móc się skutecznie
przeciwstawiać tym wszelkim
niebezpieczeństwom niezbęd­
na jest wewnętrzna siła na­
szego państwa, ład wewnętrz­
ny, skuteczne paraliżowanie
wszelkich tendencji anarchi­
stycznych, zgodny, wspólny
trud całego narodu, by zape­
wnić należyty poziom i stały
rozwój naszej gospodarki i
kultury.

W obronie państwa zjedno­
czone być muszą wszystkie
klasy i warstwy naszego spo­
łeczeństwa. Wokół tej idei in­
tegrować musimy wszystkich

tyle dlatego, żeby uczcić tych,
co polegli, lecz w interesie
narodowej przyszłości, by
przyczyniać się do kształto­
wania właściwych postaw na­
szych współczesnych i przy­
szłych współobywateli wobec
prawidłowości polskiego pro­
cesu historycznego, by uła­
twiać postęp, usuwać to, co

go hamuje. A mówiąc najpro­
ściej chodzi o to, by nadal u-

czciwie służyć tej idei, za

którą — w intencjach swoich
— ginęli najlepsi z nas.

Różny może być stosunek
do historii, od całkiem oboję­
tnego do bałwochwalczego za­
patrzenia w nią. Z reguły bli­
scy pierwszej z wymienionych
krańcowości są bądź ludzie

członków naszego związku i
służyć jej realizacji całym
swym ludzkim potencjałem ną
wszystkich polach naszej dzia­
łalności i naszych wpływów.
A możliwości nasze w tej
dziedzinie są — jak wykazały
to ostatnie lata — wcale nie­
małe.

Czy należycie, czy w pełni
je wykorzystujemy? Czy
ZBoWiD spełnia tę rolę w

społeczeństwie, jaka wynika z

jego liczebności i — co zna­
cznie ważniejsze -Ą- ze składu
jego członków? Te pytania są
niemal równie ważne jak te,
które dotyczą oceny jego dzia­
łalności socjalno-opiekuńczej i
samopomocowej wobec kom­
batantów i ich rodzin. Powi­
nien je więc łącznie sobie po- stojący na zbyt niskim stop-
stawić nasz zjazd, od którego niu rozwoju kulturalnego,

r

sze, gdzie szczególnie podat­
ny grunt znalazły fałszywe
interpretacje przeszłości, u-

miejętnie podsuwane przez
siły wrogie socjalizmowi i
ludowemu państwu. Czasem
dz;wimy się różnym błędnym
opiniom w sprawach dla nas

oczywistych. Zapominamy
bowiem, że od wybuchu woj­
ny 1939 r. upłynął duży
szmat czasu. To sąmo trzeba
powiedzieć o powstaniu
pierwszych organizacji ruchu
oporu w kraju i sił zbroj­
nych za granicą. Weźmy
choćby pod uwagę dwie bli­
skie „okrągłe” rocznice.
Wkrótce upłynie 40 lat od
bitwy pod Lenino, w końcu
roku 40 lat od powstania
Krajowej Rady Narodowej i
Armii Ludowej. A przecież

cji jego postępowania, w

tym wszystkim co dotyczy
życia społecznego. Przecież
wracając myślą do własnej
przeszłości w jej patriotycz­
nej motywacji naszych
nów wojennych :

potwierdzenie swej
ludzkiej
swego
choćby
błędów,
dzeń.
moralnej integracji
ZBoWiD-owskich .

która odpowiednio
na stać się powinna
w ugruntowanie w polskim
społeczeństwie ludowego pa­
triotyzmu, pomocą w odnaj­
dywaniu przez młode pokole­
nia właściwego stosunku
problemów współczesności.

czy-
znajdujemy

j godności
narodowej, sens

życia,
było od

niepowo-
czynnik
naszych

szeregów,
przekaza-

i wkładem

i
ówczesnego

nie wolne
porażek i

To zarazem

do

t

by patriotyzm słowa przekuć w patriotyzm czynu
Skrót wystąpienia HENRYKA JABŁOŃSKIEGO

dzieli nas niewiele ponad 8
miesięcy, jeśli zorganizujemy
go w tradycyjnie przyjętym
terminie.

Na jeden wszakże aspekt
naszych moralnych zobowią­
zań pragnę już dziś zwrócić
uwagę. Chodzi mi o historycz­
ną edukację naszego społe­
czeństwa. Nie odkryję I Ame­
ryki określając ją jako niesły­
chanie ubogą, zwłaszcza w

odniesieniu do wieku XX, a

szczególnie do czasów, w któ­
rych przyszło nam działać i
walczyć. Ten właśnie frag­
ment naszej narodowej prze­
szłości, najbardziej bezpośred­
nio rzutujący na kształt te­
raźniejszości i bez poznania
którego nie jesteśmy w stanie
tej teraźniejszości zrozumieć
— jest najmniej w szerokich
kręgach społeczeństwa znany.

Wobec naszych przyjaciół,
kolegów, .towarzyszy broni,
którzy na wszystkich frontach
wojny ginęli z wiarą, że to
dla Polski, mamy dług, który
spłacić możemy tylko pracą
dla ojczyzny i utrwaleniem
pamięci ich ofiary w najdal­
szych pokoleniach narodu. Po­
winniśmy to czynić nawet nie

bądź też zbytnio przytłoczeni
trudnościami życia codzienne-
•go, bądź wreszcie nie należą­
cy do obu tych kategorii, ale
mający na oku tylko swoje
doraźne cele natury material­
nej, nie odczuwający głębszej
więzi psychicznej ze społe­
czeństwem. Inaczej jest jed­
nak ze, znakomitą większością
naszego narodu, w którym za­
interesowanie przeszłością jest
na ogół większe niż w wielu
innych społeczeństwach.

Niedocenianie tego zjawi­
ska mści się ciężko. Na miej­
sce rzetelnej prawdy histo­
rycznej wkraczają fałsze 4
mity, mające ż rzeczywisto­
ścią tylko pozorne związki,
tworzą się w ten sposób
wręcz fantastyczne wyobraże­
nia minionych okresów dzie­
jowych,
nocześnie pojmowanie
alnej rzeczywistości,
dząc myśl polityczną
muconych tymi mitami
manowce. Mieliśmy tego
ostatnich latach aż

jaskrawe przykłady.
Winić za ten stan rzeczy

trzeba przede wszystkim na­
sze pokolenia, a nie te młod­

zniekształcając jed-
aktu-

prowa-
zbała-

na

w

nazbyt

dla wyjaśnienia wielu
nych spraw trzeba się
nąć do dziejów drugiej
czypospolitej, a często
cze głębiej w przeszłość. Co­
raz' więcej z nas odejść mu­
si na zasłużony spoczynek —

kontynuował H. Jabłoński —

ustępować musimy miejsca
młodszym, i to coraz młod­
szym, co nie mają naszych
doświadczeń. I to jest pra­
widłowe, słuszne i tak być
powinno. Powstaje jednak. dorastają
wielki problem: jak możemy
tym młodszym pomóc i w

jakim zakresie ta pomoc mo­
że być najefektywniejsza. I
nie ma chyba lepszej formy
tej pomocy jak ułatwienie
młodym, i najmłodszym wy­
korzystania naszych doświad­
czeń przede wszystkim w

tym celu,, by sami siebie u-

mieli kształtować na miarę
czekających ich zadań. Wy­
maga to jednak od nas rze­
telnego stosunku . do naszej
własnej tradycji. Z tej na­
szej, kombatanckiej doli i
niedoli wynika przede wszy­
stkim prawda o wartości za­
angażowania społecznego, o

znaczeniu dla każdego czło­
wieka patriotycznej motywa-

istot -

cof-
Rze-
jesz-

Jak już uprzednio mówi­
łem, za niespełna półtora

'

miesiąca obchodzić będziemy ]
Dzień Ludowego Wojska Pol­
skiego, 40. rocznicę jego pier- •

wszej bitwy, wspominając
'

początek drogi, jaka wiodła 1
je przez wyzwoloną ziemię

'

ojczystą do Berlina.
Ci, którzy urodzili się w

roku sławnej bitwy pod Le­
nino nie mogą pamiętać woj­
ny, a przecież już ich’ dzieci ’

pełnoletności lub ■
nawet już ją osiągnęły. Skąd
więc, jeśli im tego nie u-

świadomimy, mają sami wie- ■
dzieć jakie były losy narodu
w czasie tej wojny, jakie by- .

łyby jego perspektywy, gdy­
by nie zapoczątkowane nad
Oką wojsko? A jeśli nie zna- •

ją tych perspektyw to jak :

mają
’

zrozumieć, . że krwią
pod Lenino przelaną przypie­
czętowany został nasz naj- .

mądrzejszy sojusz, który :

przywrócił nam zdolne do i
życia i rozwoju państwo? :

Dla nas tu zebranych
oczywiste,
być równie
Wszystkich
każdy młody Polak urodzony
w Szczecinie,

' Wrocławiu.

to
Ale czy to może

oczywiste dla
Polaków? Czy

Zielonej Górze czy Legnicy
w pełni pojął, że bez brater­
skiego sojuszu że Związkiem
Radzieckim miasta te byłyby
niemieckie? Czy potrafi wy­
ciągnąć stąd niezbędne wnio­
ski na dziś i na jutro dla
swego kraju i siebie samego?
Czy ten spośród młodych i
bardzo młodych ludzi, kto —

uważając się za patriotę —

w okresie zaburzeń lat 1980—
1981 Wznosił hasła antyra­
dzieckie, a nawet barbarzyń­
sko niszczył groby poległych
żołnierzy, rozumie coś ż histo­
rii. którą my k—
czcimy, a szanować
każdy- uczciwy i
obywatel?

Spotkaliśmy się
dzień 1 września, _ _

miętnej jako' początek hitle­
rowskiego najazdu na Pol­
skę i drugiej wojny świato­
wej. W tym gronie nie ma

potrzeby przypominania jej
przebiegu, omawiania niez­
miernych cierpień nieugięte­
go narodu, wyliczania

' ogro­
mu zniszczeń, które musieliś-
my przez lata odrabiać w

ciężkim, mozolnym trudzie. I
oto znów stoimy w .obliczu
groźby, wobec której blednie
wszystko to, co świat prze­
żył w latach 1939—1945. Na­
rasta napięcie w stosunkach
międzynarodowych, powodo­
wane przez najbardziej
aktywne kręgi imperializmu.
Rządy Stanów Zjednoczonych
i niektórych państw NATO
przyjęły kurs na . zniszczenie
równowagi sił w Europie,
dążą do osiągnięcia przewagi
militarnej nad obozem socja­
listycznym, przygotowują roz­
mieszczenie w Europie w

bliskim już czasie niezwykle
niebezpiecznych broni jądro­
wych. Towarzyszą temu nie­
ludzkie teorie o możliwej do
wygrania tzw. ograniczonej
wojnie nuklearnej.

Stoimy w obliczu perspek­
tywy przekształcenia RFN w

wielką , wyrzutnię rakietową.
Równocześnie marzy się po­
niektórym politykom zachod­
nim przekreślenie układów
w Jałcie i Poczdamie, usidla­
jących powojenny kształt Eu­
ropy, a co to konkretnie zna­
czy dla naszych granic, nie
trzeba tłumaczyć. Znów pod­
noszą głos różnego typu’ re­
wizjoniści niemieccy w ro­
dzaju osławionego Hupki. i
jemu podobnych. Jak daleko
sięga ich bezczelność świad­
czą znów' napływające z RFN

listy do urzędów gminnych
na naszych ziemiach zachod­
nich, kwestionujące własność
ziemi polskich rolników.
Można by nad tymi objawa­
mi rewanżyzmu przejść do
porządku dziennego, gdyby

kombatanci
powinien
rozsądny

w przed-
daty pa-

nie stanowisko niektórych
osobistości oficjalnych RFN.
Znane powszechnie są wypo­
wiedzi min. Zimmermanna, a

wtóruje mu przewodniczący
chadeckiej frakcji w Bunde­
stagu Dregger.

Czy najstarszym z tu obec­
nych nic te wypowiedzi nie
przypominają? Czy 1 arsenał
militarny RFN nie przywodzi
ni pamięć jak doszło do
dwóch kolejnych wojen świa­
towych? Nie trzeba też dłu­
go się zastanawiać, co to

wszystko oznacza ‘dla naszego
państwa, o którego ponowne
wyzwolenie i jego sprawied­
liwe • granice walczył z naj­
wyższym poświęceniem na­
ród polski.

Związek Radziecki wysuwa
wciąż nowe propozycje ma­
jące doprowądzić do Dorozu­
mienia, do utrzymania rów­
nowagi sił, do zagwarantowa­
nia pokoju, ale — jak do tej
pory — bezskutecznie, bez.
należytego odzewu ze strony
USA "i N-ATO;

Żaden Polak nie powinien
mieć najmniejszych nawet

wątpliwości gdzie jego miej­
sce i co czynić należy, by u-

mocnić siły pokoju.
Z najgłębszych

'

przesłanek
humanistycznych i patrioty­
cznych wynika, że troska o

zwartość obozu socjalistycz­
nego, ścisłe zespolenie na­
szych działań z dążeniami
Związku Radzieckiego i wszy­
stkich sił pokojowych w

święcie — to nasz najoczywi­
stszy obowiązek, bo nie ma

>dziś ważniejszego problemu,
jak ubezpieczenie ludzkości
przed grożącym jej katakliz­
mem. . A możemy to uczynić
tylko umacniając nasze pań­
stwo, jego potencjał obronny
i gospodarczy, integruiąc ca­
le społeczeństwo wokół tych
nadrzędnych, wspólnych za­
dań.

Każdy ZBoWiD-owiec po­
winien więc mieć ambicję
być dziś w pierwszym rzędzie
bojowników przeciw groźbie
wojny. Przeciw wyścigowi
zbrojeń, bojownikiem o bez-
ptoczeństwo swego narodu, o

siłę swego rządnego, gospo­
darnego państwa, o. ugrunto­
wanie w nim ładu /i porząd­
ku społecznego.

Musimy więc wykorzystać
wszelkie nasze możliwości,, by
tak powszechnie u nas dekla­
rowany patriotyzm słowa
przekuć w patriotyzm czynu,
wiernego tym. ideałom, które
byłv motywacją walki o wol­
ność i'‘demokracje szeregu

’ nokoleń najlepszych z Pola­
ków.

My, uczestnicy posiedze­
nia Rady Naczelnej
ZBoWiD, odbywającego się
w przededniu 44. rocznicy
barbarzyńskiego najazdu
Niemiec hitlerowskich na

Polskę i wybuchu II woj­
ny światowej, uważamy za

swój patriotyczny i obywa­
telski obowiązek wyrażenie
głębokiego niepokoju nie­
bezpiecznym rozwojem sy­
tuacji międzynarodowej,
który grozi zburzeniem
spokoju ojczystego domu,
ładu i pokoju europejskie­
go, nuklearna katastrofą
całej ludzkości.

Nasza troska o zachowa­
nie pokoju wynika z ideo­
wych, humanistycznych na­
łożeń naszego ustroju oraz

z tragicznych doświadczeń
narodu polskiego, skazane­
go przez zbrodniczy hitle­
ryzm na biologiczną zagła­
dę.

W tamtym Wrześniu sła­
ba 1 osamotniona Polska —

mimo bohaterstwa polskie­
go żołnierza, który starał
się wykonać • niewykonalny
wówczas obowiązek obrony

ojczyzny — musiała ulec
zbrojnej potędze hitlerow­
skiej Rzeszy, a naród pol­
ski przeżył najbardziej tra­
giczny okres w swojej hi­
storii — sześć lat koszmar­
nej okupacji.

Okupant hitlerowski «

bezprzykładnym okrucień­
stwem realizował w Polsce
swe zbrodnicze plany. Na
każdych pięciu mieszkań­
ców naszego kraju zginął
jeden, blisko połowa ma­
jątku narodowego uległa
zniszczeniu i grabieży, w

hitlerowskich obozach
śmierci ginęli obok obywa­
teli polskich przedstawicie­
le wszystkich narodów' Eu­
ropy. Polska poniosła naj­
większe procentowo straty
spośród wszystkich państw'
biorących udział w II woj­
nie światowej.

Polska nigdy nie złożyła
broni. W imię szczytnego
hasła ojców „Za waszą i
naszą wolność”, naród nasz

uczestniczył niezłomnie w

walce na wszystkich fron­
tach II wojny światowej.

Walka objęła także oku-

Posłanie Rady Naczelnej

Związku Bojowników o Wolność i Demokrację
razem z państwami soeja-powany kraj. Na terror i

bezprawie odpowiedzią był
ruch oporu, czyn zbrojny
rosnących w siłę oddziałów'

partyzanckich, o różnych o-

rientacjach politycznych,
ale kierujących się nad­
rzędnym celem — walką o

wyzwolenie kraju.
W tym decydującym dla

losów Europy i narodu pol­
skiego okresie walki z fa­
szyzmem na czoło wysunę­
ły się nowe siły społeczne,
które — wyciągając wnio­
ski z historii II Rzeczypo­
spolitej zakończonej klęską
wrześniową — konsolido­
wały naród do walki o wy­
zwolenie narodowe, • no­
wy kształt ustrojowy i te­
rytorialny Polski.

Najcenniejszą nauką, ja­
ką naród polski wyciągnął
z tragedii Września oraz

wcielił w życie jest po­
wstanie Polski Ludowej i
jej obecność w socjalisty­
cznym systemie bezpie­
czeństwa zbiorowego.

Świadomość tej prawdy
przez każdego patriotycznie
myślącego Polaka jest rze­
czą szczególnej wagi, zwła­
szcza w obliczu dramatycz­
nego wręcz dzisiaj zagroże­
nia sytuacji międzynarodo­
wej.

Grozę sytuacji pogłębia­
ją spekulacje czynione
na temat możliwości pro­
wadzenia i wygrania „o-
graniczonej wojny jądro­
wej”, a przede wszystkim

zamiary rozmieszczenia w

zachodniej Europie nowej
generacji amerykańskich
rakiet z ładunkami jądro­
wymi. Te rakiety, podobnie
jak już zainstalowane w

RFN i w innych państwach
NATO, wycelowane zosta­
ną również na nasz kraj.

W sytąacji realnego za­
grożenia pokoju, uwypukla
się szczególnie znaczenie
dla Polski sojuszu ze Zwią­
zkiem Radzieckim i inny­
mi państwami socjalistycz­
nymi. Polityce i mocy o-

bronnej Układu Warszaw­
skiego zawdzięcza Europa
już drugie ćwierćwiecze
pokoju.

W walce o losy świata <1
o nasz polski los jesteśmy

listycznymi. Szansę prze­
trwania ludzkości wskazu­
ją głęboko humanistyczne,
pokojowe propozycje roz­
brojeniowe państw Układu
Warszawskiego. Popieramy'
znane narodom świata ra­
dzieckie doniosłe inicjaty­
wy, a wśród nich ostatnią
— zgłoszoną przez sekreta­
rza generalnego Komuni­
stycznej Partii Związku
Radzieckiego, przewodni­
czącego Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR Jurija
Andropowa — w sprawie
redukcji rakiet średniego
zasięgu w Europie. Solida­
ryzujemy się z wielkim
międzynarodowym ruchem

antywojennym, jednoczą -

cym przedstawicieli wszys­
tkich racjonalistycznych,
postępowych nurtów społe­
cznych, różnych przekonań,
wyznań, kierunków filozo­
ficznych.

Kombatanci polscy byli
zawsze tam, gdzie roz­
strzygały się losy Polski,
losy narodu polskiego i je­
go państwa. Walczyli i pra­
cowali kierując się jego do­
brem i jego .nadrzędnymi
racjami. Podobnie i dziś, w

marę swoich sił i możli-
/ wości, są czynni w Patrio­

tycznym Rucliu Odrodzenia

Narodowego. Są wśród
tych wszystkich Polaków,
dla których dobro kraju
jest dobrem najwyższym,
którzy wsparli ludowe siły
zbrojne w ratowaniu naro­
du przed kolejnym polskim
dramatem i wspólnym
działaniem udaremniają
próby przeciwników socja­
lizmu pragnących nawrotu

anarchii, zakłócenia proce­
su normalizacji naszego ży­
cia społeczno-politycznego
i gospodarczego.

Pomni tragicznych doś­

wiadczeń i historycznych
nakazów’, które pozostawił
Wrzesień, dołóżmy maksi­
mum starań, by zjednoczyć
wszystkie patriotyczne si­
ły wokół programu socja­
listycznej odnowy, nakre­
ślonego przez IX Zjazd
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. W drodze
walki i porozumienia wcie­
lajmy go konsekwentnie w

życie.
Uczyńmy wszystko, co le­

ży w naszej mocy, dla dal­
szego pokojowego, harmo­
nijnego rozwoju ojczyzny,
dla powstrzymania nowego
wyścigu zbrojeń i zapocząt­
kowania procesu stopnio­
wego rozbrojenia, podsta­
wowego wTarunku uniknię­
cia nuklearnej zagłady
ludzkości.

Spelnijmy naszą kolejną,
wielką wobec ojczyzny po­
winność.

RADA NACZELNA
ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW

O WOLNOŚĆ
I DEMOKRACJĘ

Warszawa, 30 sierpnia 198S
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P
amiętne popołud­
nie ostatniego dnia

sierpnia przed
trzema laty. Lech
Wałęsa i Mieczy­
sław Jagielski pod­

pisami pod dokumentem
gdańskich porozumień
wieńczą trud kilkudnio­
wych rozmów między rzą­
dem a strajkującymi ro­
botnikami. I potem zna­
mienne słowa Wałęsy: „A
teraz wracamy do pracy".
Tak to zapamiętałem z te­
lewizyjnego ekranu.

Właśnie praca i związane
'

z nią gospodarcze konsek­
wencje podkreślane były

w relacjach PAP x ostat­
niego dnia sierpnia 1980
w Gdańsku. „Podpisywaniu
porozumienia towarzyszyło
pełne nadziei i troski sło­
wo »praca«, powtarzane
zarówno przez przedstawi­
cieli robotników, jak i
przedstawicieli Władz. Jest
ono nie tylko hasłem na

najbliższe dni, tygodnie i
miesiące. Trzeba się bardzo
mocno oprzeć na d&brej
pracy, trzeba się spieszyć
z odrobieniem zaległości,
aby program rozwiązywa­
nia istniejących trudności
miał realną i wiarygodną
gwarancję powodzenia”.

To dopiero następujące

Od sierpnia do sierpnia
po sierpniu miesiące spra­
wiły, że zamiast pracy nie­
którzy działacze byłej „So­
lidarności" zaczęli bardziej
cenić nieróbstwo związane
ze strajkami. Dziwić się te­
mu jednak zbytnio nie na­
leży, skoro owo nierób­
stwo było tak samo płat­
ne, jak wydajna praca. W
tym właśnie należałoby
szukać i przyczyn inflacji
złotówki, i — co jest chy­
ba jeszcze gorsze — całko­
witego braku poszanowa­

nia w niektórych grupach
społecznych dla pracy i jej
pieniężnych efektów.

Sierpień 1980 r. miał być
początkiem zarówno odno­
wy społecznej, jak i gospo­
darczej. Tak to zapisano w

gdańskich porozumieniach,
po które z okazji sierpnio­
wej rocznicy naprawdę
warto sięgnąć. Abstrahując
od tego, że terminy w po­
rozumieniach naznaczone
od początku były niereal­

ne, po prostu zbyt krótkie,
można zauważyć, iż po
trzech latach, w sierpniu
1983 r. owe gdańskie usta­
lenia są realizowane. Rów­
nież te przed trzema laty
od początku jawiące się
jako nierealne, zbyt daleko
w owym czasie idące.
Choćby wcześniejsze prze­
chodzenie na emeryturę, co

zawarte było w pkt. 14 po­
rozumień, czy zrównanie
emerytur starego portfela
z nowym (pkt. 15), czy mo­

żliwość korzystania przez
kobiety z bezpłatnych urlo­
pów macierzyńskich do 3
lat (pkt. 18), czy wreszcie
wolne soboty (pkt. 21).

Te wszystkie pracowni­
cze przywileje w ostatnich
latach wprowadzone przez
rząd w życie zostały wy­
walczone — o czym zapo­
minać nie Wolno — przed
trzema laty w Gdańsku.
Ale też pamiętać trzeba,
że tych 21 punktów poro­

zumienia miało się opierać
na wydajnej pracy całego
społeczeństwa. Tak wów­
czas, jak i przede wszyst­
kim teraz. W warunkach
reformy gospodarczej, o

wprowadzenie w życie któ­
rej tak bardzo zabiegali
działacze byłej „Sblidar-
ności" nie można sobie
bowiem pozwolić na nie­
róbstwo.

Jest takie stare polskie
przysłowie — „Bez pracy
nie ma kołaczy”. Oddaje
dno całkowicie sens wysił­
ku wszystkich w naszej
gospodarce zatrudnionych.
Słowo „praca”, które legło

u podstaw gdańskich po­
rozumień jest nadal aktu­
alne. Po trzech latach od
tamtego sierpnia nadal po­
trzeba nam pracy wydaj­
nej, pracy z efektami. Do­
piero wtedy, gdy owe efekty
będą na przyzwoitym euro­
pejskim poziomie przyjdzie
czas na godziwą zapłatę.
Póki jednak zarobki w

wielu gałęziach gospodarki
wyprzedzają efekty gospo­
darcze, póty mimo działa­
nia reformy gospodarczej
nadal brak będzie poszano­
wania dla naszego pienią­
dza i dla pracy, z której
efektów on przecież po­
chodzi.

R
óżno są ułomno­
ści dotychczasowego
systemu płac, ale
chyba największą x

nich, najczęściej
wytykaną — to nie­

proporcjonalnie duży skła­
dnik ruchomej części wy­
nagrodzenia do płacy za­
sadniczej. Idzie tu o różne­
go rodzaju premie, dodatki,
współczynniki, które w su­
mie przekraczały niekiedy
nawet połowę płacy zasad­
niczej. Osłabiało to moty­
wacyjną siłę systemu za­
robków i zaciemniało ich
obraz, wskutek czego pra­
cownik nie wiedział ile i
za co otrzymuje.

Te wady systemu płac u-

jawniły się w całej ostro­
ści w Krakowskiej Fabry­
ce Aparatów Pomiarowych.
Kiedy więc w ub. roku na

mocv czerwcowej uchwały
Rady Ministrów wprowa­

§

nadbudówek
dzano do płac elementy
motywacyjne, rozpoczęto
nie od czego innego, jak
właśnie od ograniczenia
rozbudowanej • nadmiernie
ruchomej części płac i czę­
ściowego przesunięcia ich
do części płacy stałej —»

zasadniczej. Rozmawiam o

tych sprawach z zastępcą
dyrektora ds. ekonomicz-*
nych KFAP mgr. Stanisła­
wem Węglarzem i kierow­
nikiem działu zatrudnienia
i płac mgr. Zdzisławem Sta-
rostką. Otóż poprzednio —

wyjaśniają moi rozmówcy
—

. istniało w naszym przed­
siębiorstwie 10 podstawo­
wych składników płać. W

wyniku porządkowania za­
wiłego systemu wynagro­
dzeń zredukowaliśmy ilość
najistotniejszych składni­
ków płacowych do pięciu.
Obecnie zarobki te tworzą:
płaca zasadnicza, dodatek
funkcyjny, premia, doda­
tek stażowy (za wysługę
lat) i rekompensata. Został
równocześnie umocniony e-

lement płacy zasadniczej,
który obecnie stanowi 50—
55 procent całości zarob­
ków.

Jak niska była część pła­
cy stałej świadczy choćby
to, że po jej podwyższeniu
w 1982 roku, stanowi wciąż
tylko połowę całości wyna­
grodzeń, a więc — zbyt ni­
ską jej część. Nie mogło
jednak być inaczej, skoro
wspomniana uchwała z

czerwca 1982 roku dopusz­
czała górną stawkę godzi­

nową na poziomie 40 zło­
tych. Była ona nadal niska
w stosunku do skali doko­
nujących się ruchów pła­
cowych. Musiały więc po­
zostać ruchome składniki
płacy, a zwłaszcza — pre­
mia dochodząca do 100 pro­
cent płacy zasadniczej. Mó­
wiąc prościej, niskie staw­
ki godzinowe w całości
płac trzeba było nadal re­
kompensować dodatkami i
premiami.

Obecnie średnia płaca
(wraz z rekompensatą) wy­
nosi w Krakowskiej Fa­
bryce Aparatów Pomiaro­
wych 12 600 złotych. Wzro­
słaonawtymrokuo22—
23 procent. Zarobki te są
niższe od średniej płacy
krajowej, średniej płacy w

Krakowie. Zarobki, te nie
należą zatem do atrakcyj­
nych, zwłaszcza jeśli chce się
przyciągnąć do KFAP wy­

soko kwalifikowanych ślu­
sarzy, tokarzy, frezerów i
narzędziowców — specjali­
stów głównie potrzebnych
w tym zakładzie,.

Bank — kontra

racje zakładu

Mimo tych niewygóro­
wanych wcale zarobków,
przedsiębiorstwo osiąga je
za cenę odprowadzania
dość wysokich kwot na

Fundusz Aktywizacji Za­
wodowej (FAZ). W zakła­
dzie tym na każdy przyrost
płac w wysokości 1 milio­
na złotych, trzeba przeka­
zać na FAZ kwotę 3 milio­
nów złotych. Tymczasem
krytycznie odnosi się do
tego Bank, stawiając przed­
siębiorstwu zarzut, żę przy
takich proporcjach między

Sfunduszem płac a wysoko­
ścią wpłacanych . sum na

FAZ, za mało zostaje środ­
ków na cele rozwojowe fa­
bryki. Ale KFAP ma rów­
nież swoje, wydaje się
przekonywające racje.
Przedsiębiorstwo to bo­
wiem w latach 1980—1982
nie przeżywało załamań
produkcji; przeciwnie, cały
czas dobre było tempo je i
przyrostu, wynoszące 11—
12 procent. Owe pozytyw­
ne wyniki zakładu nie da­
wały podstaw do skorzy­
stania z ulg i preferencji w

zakresie obciążeń na Fun­
dusz Aktywizacji Zawodo­
wej, z jakich skorzystały
te przedsiębiorstwa, w któ­

rych wystąpił regres w

produkcji. Zatem obecne
zastrzeżenia banku wobec
Krakowskiej Fabryki Apa­
ratów Pomiarowych ozna­
czają, dź ponosi ona nieja­
ko konsekwencje za to, że
w najtrudniejszj'm okresie
dobrze pracowała.

Słabe i mocne strony
projektów systemu

wynagrodzeń

Przy takim mniej więcej
stanie spraw płacowych w

KFAP fabryka ta wchodzi
w kolejny wyższy etap po­
rządkowania systemu wy­
nagrodzeń i rozwiązywania
ich już w sposób docelo­
wy. Podstawę do tych roz­
wiązań stanowić mają o-

głoszone niedawno projek­
ty uchwały Rady Mini­
strów i ustawy sejmowej.

A oto uwagi na temat tych
projektów, zarówno pozy­
tywne jak i negatywne —

sformułowane przez mo­
ich rozmówców. Na plus
w projekcie uchwały oce­
nić należy to, że wreszcie
w sposób trafny sprecyzo­
wano w niej zasady pre­
miowania pracowników. I-
dzie tu o sposób przyzna­
wania premii. Nie będzie
ona bowiem przysługiwać
— jak dotychczas — za wy­
konywanie normalnych o-

bowiązków, a więc za prze­
strzeganie regulaminu pra­
cy, lecz za dodatkowa lub
lepszą pracę. Premia ta bę­
dzie miała charakter uzna­
niowy. Wyrażać się to bę­
dzie najkrócej w tym, że

premia może być tylko
przyznawana a nie potrą­
cana. Tak właśnie pomy­
ślany jest kierowniczy fun­
dusz premiowy w KFAP

polegający na tym, że dy­
rektor zakładu, kierownicy
i mistrzowie — będą mo­
gli dodatkowo nagradzać
wyróżniających się praco­
wników i zespoły. Premio­
wanie to wchodzi w życie
od 1 września br.

Wracając do projektów
rozwiązań płacowych w

KFAP ustosunkowano się
negatywnie do stawek pła­
cy zasadniczej. Górna staw­
ka godzinowa, którą usta­
lono na poziomie 60 złotych
jest za niska, w związku z

czym nadal utrzymywać
się będzie w zarobkach du­
ża część płacy ruchomej.
Stąd też w przypadku

KFAP górna granica staw­
ki godzinowej powinna wy­
nosić w tym roku 75 zło­
tych 1 docelowo w ciągu
najbliższych czterech lat —

100 złotych. Ponadto u-

chwała przewiduje prefe­
rencje płacowe dla pew­
nych branż lub grup zakła­
dów, w których mogą obo­
wiązywać podwyższone
stawki, tj. 65 złotych. Za­
brakło tu jednak kryteriów
określających, jakie branże
lub jakie zakłady stosować
mogą podwyższone stawki.
Kryteria te winny być o-

głoszone łącznie z projek­
tem uchwały.

Płacowy eksperyment

Jakie praktyczne wnio­
ski wynikają dla Krakow­
skiej Fabryki Aparatów
Pomiarowych, dotyczące
zakładowego systemu płac?

Postanowiono, iż w opar­
ciu o projekt ustawy pła­
cowej wprowadzony zosta­
nie płacowy eksperyment.
Generalnie sprowadzać się
on będzie do dalszego
zwiększenia składnika pła­
cy zasadniczej. Zamierza
się to osiągnąć poprzez
włączenie do stałej części
zarobku — rekompen saty
(została już włączona „13
pensja”), premii stałej i

znacznej części premii ru­
chomej, w tym także wspo­
mnianego funduszu kiero­
wniczego. W eksperymen­
cie płacowym dążyć się bę­
dzie do stworzenia takiej
konstrukcji płacowej, aby
w całości zarobków 70—80
procent tworzyły składniki
wynagrodzeń stałych. Roz­
ważany jest także sposób
lepszego wykorzystania e-

lementów motywacyjnych
płac do poprawy jakości
produkcji. Również w pe­
wnych wybranych gniaz­
dach produkcyjnych fabry­
ki, w miejscu akordu cza­
sowego wprowadzi się a-

kord złotówkowy. Oznacza
to, że za każdą wykonaną
jednostkę przysługiwać bę­
dzie odpowiednia kwota
pieniężna. Powinno to stać
się większa zachętą do wy­
dajniejszej pracy.

Zasady eksperymentu,
przedstawione tu w dużym
skrócie, wkrótce będą kon­
sultowane z załogą, a od
1 stycznia 1984 roku wpro­
wadzone zostaną w tycie.

TADEUSZ STEC

Na przykładzie FRUCTONY

Dżem i reforma gospodarcza
Spośród różnych arty­

kułów spożywczych o-

statnimi czasy właśnie
dżem urósł do rangi
problemu. O tym, iż

rzeczywiście ten pro­
dukt przemysłu owocowo-wa-

rzywniczego stanowi problem
niech świadczy fakt, że na

naradzie związkowców w mi­
nioną sobotę w Hucie „Bail­
don” na ten temat zabrał
głos w swym referacie pre­
mier gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski, zapowiedział, że rząd
przyjrzy się dokładniej spra­
wie dżemów.

Uprzedzając wszelkie w

tym względzie działania rzą­
du trafiłem do Spółdziel­
czych Zakładów Spożywczych
FRUCTONA w Tarnowie, by
u źródła, u producenta skon­
sultować problemy wyrobów
przemysłu owocowo-warzyw­
nego i ich zbytu. Od kilku
bowiem miesięcy trwa w kra­
ju kampania, najpewniej in­
spirowana przez handlowców,
zmierzająca do wyzbycia się
ubiegłorocznych zapasów dże­
mów i kompotów, którym
kończy się niebawem okres
przydatności do spożycia.
Tylko że klienci jakoś nie
chcą słuchać głosu handlow­
ców i za nic nie spieszą się
z wykupem ubiegłorocznych
przetworów. Tym bardziej że

ceny, nawet po wprowadzo­
nej tu i ówdzie obniżce, wca­
le nie są zachęcające dla ku­
pujących. Padają więc glosy,
że w przecenie powinien tak­
że partycypować producent,
a nie tylko handel.

STANISŁAW ZBOROWSKI,
zastępca prezesa d/s handlo­
wych spółdzielni FRUCTONA
w Tarnowie, największego w

Polsce zakładu spółdzielczego
przemysłu owocowo-warzyw­

Ciągłe braki paliwa powo­
dują systematyczne

zmniejszanie się przy­
działów dla przedsiębiorstw.
Ogromne zużycie jest z jednej
strony spowodowane nieracjo­
nalnymi przewozami, z dru­
giej zaś warunkami samej
eksploatacji. Mimo tego że
wiele samochodów jest sta­
rych, brakuje części zamien­
nych okazuje się, że do­
świadczeni kierowcy mogą
zaoszczędzić pewne ilości pa­
liwa przypadające na posz­
czególne wozy. Dla przykła­
du w jednym oddziale MPK

kierowcy autobusów zaoszczę­
dzą w tym roku paliwa na

sumę ponad 3,8 min złotych
Niemal w każdym przedsię­
biorstwie podczas opracowy­
wania programów oszczędno­
ściowych wzięto pod uwagę
zużycie benzyny i oleju na­
pędowego.

W dużych firmach trans­
portowych czy budowlanych
zmniejszenie przepałów o 0.5
litra na stu kilometrach,
przy dużej ilości samocho­
dów, dawało pokaźne zyski.

nego (1,5 mld zł obrotów w

1982 r.) wcale nie narzeka na

to, iż wyroby FRUCTONY
zalegają półki sklepów. Wina,
soki, sałatki, ogórki z tej fir­
my cieszą się dużym powo­
dzeniem i handel przyjmie
każdą ich ilość. Nieco gorzej
wygląda sytuacja z dżemami,
ale też wcale nie tragicznie.
Na terenie woj. tarnowskiego
— a tam przeważnie trafiają
wyroby FRUCTONY — w za­
pasach hurtowych znajduje
się 40 ton dżemu. Ponieważ
kwartalna sprzedaż tego ar­
tykułu wynosi 100—150 t,
więc ów zapas przy niezmie­
nionym popycie może wy­
starczyć na około 1 miesiąc
sprzedaży. Nie wiadomo jed­
nak, czy popyt nie ulegnie
zmianie, bo na łamach wie­
lu tytułów prasowych sły­
chać bez przerwy nawoływa­
nia do obniżki cen dżemów
w szczególności.

Prezes Zborowski ma na

ten temat swoje zdanie. Na
razie o żadnej obniżce cen nie
może być mowy. A już pro­
pozycje, by w obniżkach par­
tycypował przemysł zakrawa­
ją na kpiny z reformy go­
spodarczej. Właśnie reforma
najszybciej znalazła swój wy­
raz w przemyśle owocowo-

warzywnym. Świadczą o tym
pełne półki sklepów. Kiedy
pierwsze dostawy przetworów
trafiały do magazynów, nikt
z handlowców nie oponował
przeciw cenom, tzw. urzędo­
wym zresztą, producentów.
Bą, handel był zainteresowa­
ny, by były to ceny jak naj­
wyższe, bowiem zachęcała do
tego marża handlowa wyno­
sząca 21 proc, w przypadku
dżemu. Oznacza to. iż za ka­
żdy sprzedany słoik dżemu w

cenie np. 70 zł handlowcy po­

Już się opłaca

oszczędzać paliwo
Żeby jednak o ten, nawet

skromny ułamek, obniżyć zu­
życie, kierowca musiał dostać
wynagrodzenie. Niestety, już
same apele nie wystarczają,
liczą się przede wszystkim
wymierne wskaźniki — za je­
den litr mam tyle • złotych, w

przeciwnym razie nici z pro­
gramów oszczędnościowych.
Tymczasem dotychczas obo­
wiązujący system ekonomicz­
ny w żadnym stopniu nie do­
pingował do zmniejszania
przepałów. Wszystko opierało
się na przewrotnej kalkula­
cji. W zakładzie ustalano li­
mity zużycia dla poszczegól­
nych marek samochodów i po
miesiącu lub kwartale podli­
czano ile mniej wlano do ba­
ku. Od każdego litra obowią­
zywała stawka premiowa,

bierali niemal 15 zł. Teraz,
gdy towaru dużo, gdy dodat­
kowo marża została obniżona
do 15 -proc, handel żąda, by
przemysł partycypował w o-

bniżkach ceny, choć przecież
towar już został sprzedany
przez producenta, który z te­
go tytułu uiścił wszelkie ob­
ciążenia dla Skarbu Państwa.
A w ramach reformy gospo­
darczej nikt przemysłu owo­
cowo-warzywnego dotować
nie ma zamiaru. *

Można natomiast myśleć
o obniżkach nowych
partii dżemów i kom­

potów kierowanyeh do han­
dlu. Lecz na ten temat pre­
zes Zborowski wypowiada się
sceptycznie. W bieżącym se­
zonie wyższe bowiem były
ceny skupu owoców, podroża­
ły gaz i energia elektryczna
potrzebne przy produkcji,
wyższe są koszty transportu,
które ponosi producent. Z

czego więc obniżać cenę? Mo­
żna oczywiście obniżać koszty
szukając rezerw w organiza­
cji pracy i tego typu zabiegi
przeprowadza się we FRUC-
TONIE, ale z tego tytułu e-

wentualna obniżka ceny na

słoiku dżemu będzie niezna­
czna. Klient musi sobie wiec
zdawać sprawę, że jeżeli ce­
ny przetworów utrzymają sie
na poziomie ubiegłorocznym,
będzie to sukcesem wytwór­
cy.

Jest jeszcze inny problem
—- jakości. Zarówno soki, jak
i kompoty czy nawet dżemy
z FRUCTONY zwykle długo
nie zagrzewają miejsca na

półkach sklepowych. Po pro­
stu są smaczne i klient o

tym wie dobrze wybierając
tę, a nie inną firmę. Jeżeli
jakość nie ulegnie obniżce —

a na to się we FRUCTONTE

która była wypłacana kiero­
wcy Pieniądze te traktowane
były jako element składowy
pensji podlegający normalne­
mu opodatkowaniu oraz ob­
ciążeniom na FAZ. Gdy więc
podliczono za i przeciw oka­
zywało się w końcowym wy­
niku, że litr paliwa kosztuje
przedsiębiorstwo 60 i więcej
złotych. Zamiast premii, po­
datek. Cała przewrotność sy­
stemowa uniemożliwiała osz­
czędność. Bardziej się kalku­
lowało „normalnie” zużywać
benzynę i olej napędowy i
nie mieć żadnych kłopotów.
Zakłady wielokrotnie zwra­
cały uwagę na nielogiczność
przepisów. Na szczęście odpo­
wiedzialne ministerstwa wre­
szcie się porozumiały i zmie­
niły zarządzenia.

nie zanosi — ze zbytem pro­
dukcji kierownictwo spół­
dzielni nie będzie miało kło­
potów podobnie jak dotych­
czas. Może zatem zanim pod­
jęte zostaną jakiekolwiek rzą­
dowe decyzje dotyczące e-

wentualnych przecen w cię­
żar Skarbu Państwa odpowie­
dnie służby przyjrzą się do­
kładnie jaki towar zalega
półki, od których producen­
tów pochodzi, jaka jest jego
jakość. Nie można bowiem
stawiać znaku równoici po­
między wszystkimi przetwo­
rami znajdującymi się w kra­
jowym handlu. Są bowiem
znani producenci — i z sek­
tora spółdzielczego, i pań­
stwowego — którzy nie mu­
szą się wstydzić swych wy­
robów, ale także są tacy, któ­
rych soki czy dżemy nie na­
dają się nawet do pędzenia
bimbru z uwagi na niską za­
wartość cukru. (Norma prze­
widuje w sokach i dżemach
po 67 proc, zawartości cukru,
więc przy istniejących nadal
ograniczeniach zakupu cukru
przetwory te wykorzystywa­
ne są jako surowiec do pę­
dzenia bimbru, co i tak wy­
pada taniej niż kupno cukru
na czarnym rynku.)

Tak pokrótce wygląda sy­
tuacja z przetworami o-

wocowo - warzywnymi u

progu nowego sezonu. Liczę,
że minister Edward Brzosto­
wski odpowiedzialny i za tę
gałąź przetwórstwa w resor­
cie rolnictwa uprzedzi wszel­
kie kroki zmierzające do o-

graniczania, działania reformy
gospodarczej w przemyśle o-

wocowo-warzywnym.

WOJCIECH
MACHNICKI

Zgodnie z decyzją ministra
finansów wprowadzona zosta­

ła ulga podatkowa od tej czę­
ści pensji, która zawiera pre­
mie z tytułu oszczędności pa­
liwowych. Równocześnie mi­
nister pracy, płac i spraw so­
cjalnych ustalił, że wypłaty
te zwolnione zostaną z obcią­
żeń na rzecz funduszu akty­
wizacji zawodowej. Ani po­
datki, ani FAZ nie będą te­
raz przeszkadzały w racjona­
lizowaniu zużycia paliw płon­
nych. Tylko obecnie' już ża­
den zakład nie będzie się
mógł zasłaniać nieżyciowymi
przepisami i wysokim podat­
kiem. Nareszcie opłaca się o-

szczędzać.

■Warte podkreślenia jest to,
że nowe decyzje obejmują
swym zakresem cały okres

bieżącego roku. Tak więc
wszystkie wypłaty dokonane
od 1 stycznia nie będą podle­
gały dodatkowym obciąże­
niom.

(żur)

Z
nana to prawda, że
im zamożniejsze
społeczeństwo, tym
jest bardziej o-

szczędne. Żeby je­
dnak oszczędzać

trzeba mieć przede wszy­
stkim z czego i musi ist­
nieć cel, albo — jak kto
woli — sens oszczędzania.
Motywy te w obecnych
realiach gospodarczych na­
szego kraju dla jakże wie­
lu rodzin przestały w ogó­
le działać, a dla innych
mocno zostały osłabione.
Ci, dla których pogorszy­
ły się warunki życia wsku­
tek mniejszych dochodów,
po prostu nie mają z cze­
go odkładać, zaś ci, któ­
rych na to stać, często też
nie oszczędzają, bo w sy­
tuacji poważnych niedo­
statków towarowych na

rynku nie widzą możli­

wości zrobienia użytku z

posiadanej gotówki. Poza
tym brak jest zaufania do
pieniądza, który na rynku
nie ma pokrycia w towa­
rze- Powstały z tego po­
wodu tzw. nawis inflacyjny
na koniec 1981 r. szacowa­
no na około 300 miliardów
złotych, tj. około 40 proc,
łącznych zasobów pienięż­
nych. Obecnie uważa się,
iż nawis ten wynosi około
500 mld zł. Ale znacznie
groźniejsza od nawisu jest
narastająca rozpiętość mię­
dzy popytem tworzonym
przez bieżące przychody
pieniężne ludności a poda­
żą towarów na rynku.
Przewiduje się, iż wielkość
tej luki wyniesie około 350
mld zł, choć już obecnie o-

cenia się, że może być ona

większa od przewidywanej
przynajmniej o 150 mld zł.

Braki towarów na rynku
mogą w tym roku wyrazić
się sumą biliona złotych,
czyli jedną trzecią ubiegło­
rocznych dostano różnych
dóbr i usług.

Oto dlaczego ludzie, któ­
rzy mogą i powinni groma­
dzić oszczędności w banku,
nie tylko że tego nie czy­
nią — ale przeciwnie —

wycofują swoje wkłady z

PKO. Skłania ich do tego
gorączka wykupywania to­
warów i lokowania pie­
niędzy w towarach trwa­
łego użytku. W sklepach
nie brak klientów, którzy
przygotowani są na to, że

G.nodz.ąe po złami
jeśli pojawi się coś atrak­
cyjnego w sprzedaży, nie
idą po pieniądze do PKO,
lecz mają przy sobie więk­
sze sumy gotówki po to,
aby w razie potrzeby na­
tychmiast je uruchamiać.

Stąd też obecne wkłady
ludności przypadające na

jednego mieszkańca kra­
ju są tylko dwukrotnie
większe od przeciętnych
zarobków miesięcznych,
gdy jeszcze rok temu stan
wkładów był 2,5-krotnie
wyższy od wynagrodzeń.
Dla przykładu warto do­
dać, ie w innych krajach
jak w NRD, Bułgarii czy

USA, przeciętne oszczęd­
ności w odniesieniu do płac
wyrażają się stosunkiem
6:1. Mimo to nie zapomi­
najmy jednak, że wkłady
oszczędnościowe PKO sta­
nowią kwotę blisko 870
mld zł. Wyobraźmy sobie
co by się stało, gdyby pie­
niądze te nagle znalazły się
na rynku...

Jednym z istotnych mag­
nesów ściągania pieniędzy
od ludności miały się stać
przedpłaty na samochody.
Z końcem 1982 roku osiąg­
nęły one kwotę 142 mld zł,
czyli niecałe 21 proc, ogól­
nych wkładów. Jest to,

jak widać, znacząca suma

i mogłaby korzystnie wpły­
wać na poprawę równo­
wagi rynkowej, gdyby nie
doszło do spadku produk­
cji samochodów osobo­
wych. Spowodowało to ko­
nieczność przesunięcia częś­
ci uprawnień do nabycia
samochodów na lata póź­
niejsze i w ogóle zagrożo­
ny został cały system
przedpłat.

Podobny los spotkał ruch
oszczędzania na mieszka­
nia. Przyjęło ono poważne
rozmiary, wyrażające się
na koniec 1982 r. liczbą po­

nad 4 min książeczek
mieszkaniowych. Ogłosze­
nie jednak, iż w związku z

zapowiedzianą nową poli­
tyką mieszkaniową, zakła­
danie nowych książeczek
nie daje żadnej gwarancji
na otrzymanie mieszka­
nia — doprowadziło rów­
nież do zamrożenia tej for­
my oszczędzania.

Czym zachęcać zatem o-

bywateli do oszczędzania?
Można jeszcze podwyższyć
oprocentowanie, ale i tu

istnieje granica, przekro­
czenie której stałoby się
jeszcze jednym źródłem
inflacji pieniądza. Mało
tego, ciągły wzrost cen po­
woduje dalszy spadek płac
realnych, natomiast brak
objawów równoważenia
rynku poprzez zwiększanie
dostaw towarów, nie za­

chęca do oszczędzania. Na­
dal w znacznie większym
stopniu rosną zasoby go­
tówkowe ludności niż
wkłady oszczędnościowe.

Tym' bardziej więc nie
może nadal istnieć sytuacja
zniechęcająca ludzi do o-

szczędzania. Celem groma­
dzenia pieniędzy są mimo

wszystko mieszkania. Sta-,
nowią one wszak tak defi­
cytowy towar, na który lu­
dzie gotowi są przezna­
czyć każdą zaoszczędzoną
złotówkę. Ale najpierw
musi powstać program
mieszkaniowy i klarowne,
jednolite zasady oszczędza­
nia, według których w je­
dnakowy sposób trakto­
wane byłyby wszystkie
grupy społeczne.

TADEUSZ STEC
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PRZETARGI

MAGAZYNU
NA PALETY Z PAPIEREM,

o pow. około 50 m kw.

POSZUKUJE PILNIE

instytucja państwowa w Krakowie

Oferty, z opisem i warunkami najmu, kierować s

pod adresem: „Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr K-6273 S

Krakowskie Zakłady Futrzarskie w Krakowie sprzedadzą W
DRODZE PRZETARGU, zgodnie z zarządzeniem Ministra
Komunikacji, nr 250 z dnia 26. XL 1982 r., samochód dostaw­
czy marki „Nysa”, nr rej. KRA 500K, rok produkcji 1979,
(topień zużycia 70«/a, nr podwozia 233397, nr silnika 665710
typ S-21. Cena wywoławcza wynosi 157.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 września 1983 r., o godz.
10, w świetlicy KZF w Krakowie przy ulicy Rzemieślniczej 5.

Wadium, w wysokości lO^/o ceny wywoławczej, należy
wpłactó w kasie zakładu, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można codziennie w godz. 10—12 z wyjąt­
kiem niedziel i dni wolnych od pracy, po uprzednim zgło­
szeniu się w Dziale Transportu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w dniu następnym, o tej samej
godzinie i w tym samym miejscu.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE W KRAKOWIE,

ul. Wadowicka 10, pokój 426, tel. 66-79-16

w porozumieniu z Wojewódzką Komendą OHP

przyjmuje młodzież w wieku 17—22 lat

do 2-letniego STACJONARNEGO

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
w zawodach: MURARZ-TYNKARZ, MALARZ-TA-

PECIARZ, POSADZKARZ • LASTRIKARZ, STO-

LARZ-SZKŁARZ, WYŁEWKARZ BETONIARZ, BŁA-

CHARZ-DEKARZ, OPERATOR SPRZĘTU ŚREDNIE
GO, MECHANIK SAMOCHODOWY - KIEROWCA,

CIEŚLA - MONTAŻYSTA.

Warunki przyjęcia:
— dobry stan zdrowia
— podanie, życiorys
— świadectwo szkoły podstawowe]
— metryka, ew .dowód osobisty
— książeczka wojskowa
— 4 zdjęcia
— świadectwo pracy.

Kandydatom zapewnia się:
— bezpłatne zakwaterowanie w „Domu Junaka”
— wyżywienie z częściową odpłatnością junaka
— zdobycie cennych zawodów budowlanych

i mechanicznych
— zarobki atrakcyjne
— wszystkie świadczenia socjalne, jak dla pracow­

ników
— zdobycie dodatkowych zawodów w ZSZ lub na

kursach specjalistycznych
— bezpłatna opieka lekarska
— ubrania robocze, ochronne 1 organizacyjne

f KWALIFIKACJE RZEMIEŚLNICZE
; WYSOKO CENIONE I WYNAGRADZANE!
¥ IZBA RZEMIEŚLNICZA W KRAKOWIE — UL. SW. ANNY 9

K DZIAŁAJĄCA NA TERENIE WOJEWÓDZTW
MIEJSKIEGO KRAKOWSKIEGO, NOWOSĄDECKIEGO

X I TARNOWSKIEGO

INFORMUJE
o przyjmowaniu kandydatów młodocianych 1 pełnoletnich do nauki zawodu w za­
kładach rzemieślniczych oraz o jednostkach organizacyjnych rzemiosła, zajmujących
się przyjmowaniem kandydatów 1 udzielających pełnych informacji, niezbędnych
do podjęcia nauki zawodu w rzemiośle.

NAUKA I PRACA W ATRAKCYJNYCH SPECJALNOŚCIACH
Zakłady rzemieślnicze szkolą uczniów w 126 zawodach, m. In. w piekarstwie,

cukiernictwie, mechanice pojazdowej, mechanice precyzyjnej, ślusarstwie, kowal­
stwie, stolarstwie, elektromechanice, tele-radiomechanlce, szewstwie, krawiectwie?
rzemiosłach budowlanych, fryzjerstwie, fotografowaniu itp.

Nauka zawodu w zakładzie rzemieślniczym trwa od 36 do 42 miesięcy, w zależ­
ności od rodzaju rzemiosła Umowy o naukę zawodu zawiera się w Cechu z wła­
ścicielem zakładu rzemieślniczego, posiadającego uprawnienia do szkolenia uczniów.

Uczniowie młodociani po ukończeniu 15 lat życia i szkoły podstawowej pobierają
naukę praktyczną w zakładach rzemieślniczych, a nauką teoretyczną w zasadni­
czych szkołach zawodowych.

Uczniowie pełnoletni odbywają nauką praktyczną w zakładach rzemieślniczych
oraz mają obowiązek ukończenia kursu przygotowawczego w Zakładzie Doskonale­
nia Zawodowego do egzaminu czeladniczego.

la

Cech Rzemiosł Różnych — Nowy Targ, ul. Szaflarska »

Cech Rzemiosł Różnych — Limanowa, ul. Świerczewskiego *

Cech Rzemiosł Różnych — Zakopane, ul. Nowotarska 10
Cech Rzemiosł Różnych — Gorlice, ul. Kołłątaja 10

i

ORGANIZACJE RZEMIEŚLNICZE ZAPEWNIAJĄ UCZNIOM:
— wynagrodzenie miesięczne według obowiązujących stawek,
— stypendia i zapomogi,
— ukończenie zasadniczej szkoły zawodowej,
— udział w amatorskich zespołach artystycznych i kółkach zainteresowań,
— udział w działalności kulturalno-oświatowej i sportowo-turystycznej,
— wypoczynek na wczasach i obozach.

ABSOLWENCI NAUKI ZAWODU W RZEMIOŚLE MOGĄ:
— otworzyć.własny zakład rzemieślniczy,
— podjąć ciekaiwą pracę w zakładach uspołecznionych 1 rzemloffle Jako wysoko

cenieni specjaliści.
ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW PRZYJMUJĄ

I SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ:
na terenie województwa miejskiego krakowskiego:

.1 Izba Rzemieślnicza — Kraków, ul. Anny 9
2. Cech Rzemiosł Elektrotechnicznych
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Cech
Cech
Cech
Cech
Cech
Cech
Cech
Cech
Cech
Cech

13. Cech

_______ „ Kraków, ul. Manifestu Lipcowego 23
Rzemiosł Odzieżowo-Włókienniczych — Kraków, ul. Słowiańska 3
Rzemiosł Drzewnych — Kraków, ul. Słowiańska 3
Rzemiosł Drobnych Wytwórców — Kraków, ul. Słowiańska 3
Rzemiosł Budowlanych 1 Mineralnych — Kraków, ul. Sławkowska 1
Rzemiosł Skórzanych — Kraków, pl. Szczepański 5
Rzemiosł Motoryzacyjnych — Kraków, ul. Szewska 21
Rzemiosł Metalowych — Kraków, ul. Szewska 21
Rzemiosł Różnych — Kraków, ul. Słowiańska 3
Rzemiosł Różnych — Myślenice, ni. Ogrodowa 25
Rzemiosł Różnych — Krzeszowice, ul. Daszyńskiego 6
Rzemiosł Różnych — Proszowice, ul. Kosynierów 20

na terenie województwa nowosądeckiego:
1. Cech Rzemiosł Różnych — Nowy Sącz, Rynek 11
2.
3.
4.
5.

terenie województwa tarnowskiego!
1. Cech ~

....................

” Ł—
2. Cech
3. Cech
4. Cech
5. Cech

Rzemiosł Różnych — Tarnów, ul. Kopernika T
Rzemiosł Różnych — Bochnia, ul. Biała 21
Rzemiosł Różnych — Brzesko, ul. Ogrodowa 3
Rzemiosł Różnych — Dębica, pl. Zwycięstwa M
Rzemiosł Różnych — Dąbrowa Tarnowska, Rynek 11

IZBA RZEMIEŚLNICZA — Wydział Oświaty, Kwalifikacji Zawodowych 1 Kultury.

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Krakowie,
uL Balicka 100, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochody:
— samochód marki Zuk A 07 M (furgon), nr rej. KRA 542 U,
nr podw. 05140, nr silnika 0875, rok prod. 1975, stopień zuży­
cia 80%, cena wywoławcza 150.000 zł.
— Skoda MTS — 24, nr rej. KRA 510 U, nr silnika 340141801,
nr podw. 0503801108, rok produkcji 1978, stopień zużycia 80%,
cena wywoławcza 400.000 zł.
— Star A-29 MS-3 ciężarowy, chłodnia, nr rej- Kra 591 U,
nr silnika 29623, nr podwozia 25009, stopień zużycia 75%,
rok produkcji 1973, cena wywoławcza 400.000 zł
— Star A-29 typ S-474, nr rej. KRA 123X, nr silnika 85402,
nr podwozia 20109, rokprodukcji 1972, stopień zużycia 75%,
cena wywoławcza 350.000 zł.

Przetarg odbędzie sią w dniu 14 września 1983 r.; o godz.
11, w Wojewódzkim Zakładzie Transportu Mleczarskiego w

Krakowie, ul. Balicka 100.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie zakładu, najpóźniej w przeddzień przetargu.
Pojazd można oglądać w zajezdni zakładu przy ul. Balic­

kiej 100, w przeddzień przetargu, w godz. 11—14.
Zakład zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, bes

obowiązku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Alwerni
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
—• samochód „Lublin” — nr rej. KH 49-22, rok budowy 1956,

cena wywoławcza 24.000.— zł
— samochód „Żuk” — nr rej. KRB 211K, roku budowy 1975,

cena wywoławcza 180.600.-zł.
Przetarg odbędzie sią w dniu 14 września 1983 r., e godz

10, w świetlicy GS.
Pojazdy można oglądać codziennie w godzinach 7—18, w

bazie w Alwerni.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10% ceny wywoławczej, w kasie BS, najpóźniej w

dniu przetargu do godz. 9.
Zastrzega sią prawo uniewafaiienia przetargu, bez obowią­

zku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycz­
nych Budownictwa „Elektromontaż” Nr 1, Kraków, ul. Czy­
sta 7, sprzeda W DRODZE PRZETARGU:
1. samochód wywrotką Star W-28, nr rej. KRB-826B, nr fa­
bryczny 68632, nr silnika 122091, rok produkcji 1976, ogólny
stopień zużycia 50%, cena wywoławcza 350.000 zł.
2. naczepę D-18, nr rej. KRA-955P, nr fabryczny 271, rok
produkcji 1976, ogólny stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
208.250 zł.

Powyższe pojazdy znajdują się w Zakładzie Transportu i
Sprzętu w Krakowie przy ul. Klimeckiego 25, gdzie można je
oglądać codziennie, z wyjątkiem dni wolnych od-pracy, w

godz. 10—12.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 września 1983 r„ o godz.

10, w Zakładzie Transportu i Sprzętu, ul. Klimeckiego 25.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Czysta 7, ■
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg, w godz. 7—9 i
11.30—13.30.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
następny odbędzie sią w dniu 21 września 1983 r., o tej sa­
mej godzinie i w tym samym miejscu.

Zastrzega sią prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Gródku n. Dunajcem z siedzi­
bą w Rożnowie zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO wykonanie instalacji wodociągowej dla pola
namiotowego w Gródku n. Dunajcem.

Przewidywany koszt robót: około 250.000 zł.
Termin wykonania: do 30 września 1983 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w biurze Ośrodka.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lulb unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
Termin otwarcia ofert: w siódmym dniu roboczym od da­

ty druku niniejszego ogłoszenia..
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PRACA LOKALE

GOSPODARSTWO rolne małe, 12
km od Krakowa — zatrudni ko­
bietą do prowadzenia domu. Mo­
że być rencistka. Mieszkanie za­
pewnione. Oferty 68757 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWK M-» na

Dąbiu (I piętro) — zamienią po
powrocie z zagranicy na więk­
sze w te) samej okolicy. Oferty
68235 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWĄ, własnoś­
ciową garsonierą na Azorach —

zamienią na równorzędną w o-

kolicy Dąbia. Oferty 68284 „Pra-
Kraków, Wiślna 1

ZGUBY

DROZNIAK Jan, tam. Szczepa-
nowlce 91, zgubił legitymację
szkolną nr 155/82, wydaną przez
Zespól Szkól Zawodowych w

Miechowie. g-68626

DYLĄG Tadeusz, zam. Krynica,
ul. Źródlana 21, ogłasza zagubie­
nie zaświadczenia kombatanckie­
go nr 563347, wydanego przez ZW
ZBoWID w Nowym Sączu.

8-64657

KUPNO

KAROSERIĘ Fiata combi, nową
lub po solidnym remoncie — ku­
plą. Sanok, tel. 123-72, godz. 10—18.

P-200

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD Adler Junior, rok
1938, stan dobry — sprzedam. R.
Wiszniewski, Nlędlwledt 115.

g-67651
PEUGEOT 304 diesel, I 1/100 km,
otwierany dach, rok bud. 1977 —

sprzedam. Oferty 68003 „Prasa”
Kraków, Wiślna 1.

CIĄGNIK C-850, 1800 motogodzln
— sprzedam. Henryk Wojna,
Siedliska 45, k. Bobowej, g-70603

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM działkę ogrodntcią 1
wynajmę pomieszczenia warszta­
towe w Bieżanowie. Oferty 68524
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM w zabudowie zwartej, z po­
mieszczeniem przygotowanym na

rzemiosło, w Niepołomicach
sprzedam. Oferty 87691 „Prasa”
Kraków, Wiślna Ł

II*

KURSY
JĘZYKÓW OBCYCH

w grupach zorganizo­
wanych na terenie za­
kładów pracy, szkół,
przedszkoli — organizuje
KSP „Oświata**, Kraków,
ul. Mazowiecka 29, tel.

33-34-72, 83-94-23.

KURSY
ZAWODOWE

■ KELNERÓW
BUFETOWYCH

■ PALACZY «.«.

■ KROJU I SZYCIA
lin stopnia

■ DZIEWIARSTWA

RĘCZNEGO
■ ROLNICZE

dla działkowleaów
■ KWALIFIKACYJNE

w różnych
oraz

zlecone przez
pracy (BHP i

ganizuje KSP „Oświata”.
Informacje 1 wpisy:

Kraków, ul. Mazowiecką
29, tol. 33-34-72, 33-84-23

zawodach

zakłady
inne) or-

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Zakliczynie, woj. tarnow­
skie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO sprzeda następujące sprzęty rolnicze:

1. ciągnik Ursus C-330, nr rej. TAM 416D, cena Wyw. 365.803 zł
ciągnik Ursus C-330, nr rej. TAM 404D, cena wyw. 373.943 zł
ciągnik Ursus C-355, nr rej. TAM 412D, cenawyw. 268.771 zł
ciągnik Ursus C-330, nr rej. TAM 408D, cena wyw. 375379 zł
naczepę asenizacyjną T 507,
glebogryzałkę
pługofrezarkę
pługofrezarkę

9. rozsiewasz N
10. siewnłk zbożowy S 043,
11. przyczepę D 35 M.
12. przyczepę D 47 A,

Przetarg odbędzie się w dniu 15 września 1983 r., o godz.
10, w siedzibie Spółdzielni w Zakliczynie.

Sprzęt można oglądać na terenie Filii w Gwoźdzcu, w go­
dzinach od 10 dol3, codziennie w dni robocze.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy SKR najpóźniej na 1 godziną przed rozpo­
częciem przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się bezpośrednio po zakończeniu
pierwszego, w tym samym miejscu.

Udział w przetargu mogą brać rolnicy z terenu wojewódz­
twa tarnowskiego, po udokumentowaniu posiadania gospo­
darstwa rolnego.

Zastrzega się* prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

• KOMUNIKAT i:

2,
3.
4.
5.
6.
7.
8.

U-500.
U-032,
U-032,

OH,

cenawyw. 97.500 zł
cenawyw. 21.040 zł
cena wyw. 28.096 zł
cena wyw. 30.673 zł
cena wyw. 105.840 zł
cena wyw. 44.280 zł
cena wyw. 59.262 zł
cenawyw. 75.480zł

Spółdzielni Mieszkaniowej „Hutnik”
Spółdzielnia Mieszkaniowa „HUTNIK” w Krakowie

zawiadamia, że w dniach od 5. do 20. września 1983
r. w Klubie CENTRUM, os. Kościuszkowskie 5—pa­
wilon, w godzinach 10—18, zostaną wywieszone listy
członków oczekujących w Spółdzielni Mieszkaniowej
„HUTNIK” — według kolejności przyjęcia na człon­
ków, zgromadzenia wkładu, złożenia wniosku i de­
klaracji.

Po tym terminie Spółdzielnia Mieszkaniowa „HUT­
NIK” rozpocznie zawieranie umów o kolejności przy­
działu mieszkania, zgodnie z art. 205 „Prawa Spół­
dzielczego” oraz § 9 Statutu Spółdzielni Mieszkanio­
wej „HUTNIK”.

Przed zgłaszaniem się do podpisania umowy upra­
sza się o sprawdzenie wywieszonych list w podanym
terminie 1 zgłaszanie ewentualnych uwag pisemnie
do końca m-ca września 1983 r.

O terminie podpisania umowy członkowie Spół­
dzielni zostaną zawiadomieni oddzielnym pismem.

OKRĘGOWY URZĄD PRZEWOZU POCZTY

Kraków 2, ul. Lubicz 4,

ZATRUDNI
<> PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH — asy-

stentów, z wykształceniem średnim, do Wy­
działu Rozdzielni Listowej, Wydziału Poczt

Ruchomych i Wydziału Ekspedycji — praca
w systemie zmianowym

o PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — eks­
pedientów, z wykształceniem podstawowym,
do Wydziału Ekspedycji i Wydziału Poczt

Ruchomych — praca w systemie zmiano­
wym

O WARTOWNIKÓW do pilnowania obiektów

pocztowych — praca w systemie zmiano­
wym

O PRACOWNIKÓW DO SPRZĄTANIA —

praca w systemie zmianowym
o TELEGRAFISTKI DO OBSŁUGI TELE­

KSU I DALEKOPISU — praca w systemie
zmianowym

Warunki pracy do uzgodnienia na miejscu.
Bliższych informacji o warunkach pracy 1 płacy

udziela Sekcja Służby Pracowniczej, ul. Lubicz 4, Po­
kój 29, telefon 22-19-33, w .godz. 8—15.

KOMBINAT BUDOWNICTWA

OGÓLNEGO „BESKID”
w Bielsku-Białej

OGŁASZA PRZYJĘCIA
j kandydatów na rok szkolny 1983/84

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
dla młodzieży młodocianej męskiej,

w wieku 15—17 lat kształcącej w zawodach:

4 TECHNOLOG ROBOT WYKOŃCZENIO-
WYCH W BUDOWNICTWIE (dawne zawo­
dy: malarz, posadzkarz, stolarz)
TECHNOLOG MONTAŻU W BUDOWNIC­
TWIE (dawne zawody: betoniarz-zbrojarz,
spawacz, montażysta)
MURARZ
SZTUKATOR MALARZ

♦

♦
♦

MALARZ BUDOWLANY
> CIEŚLA BUDOWLANY
< DEKARZ - BLACHARZ

Wynagrodzenie: w I roku nauki —1.400,— Zł

Wynagrodzenie: w II roku nauki — 2.650,— zł

Wynagrodzenie: w III roku nauki — 3.300,— zł

< MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH

< Ślusarz -

spawacz
< ELEKTROMONTER

Wynagrodzenie: w I roku nauki — 800,— zł

Wynagrodzenie: w II roku nauki—1.300,— zł

Wynagrodzenie: w III roku nauki — 3.300,— zł

Nauka w szkole trwa 3 lata

Do podania o przyjęcie należy dołączyć:
— życiorys
— świadectwo zdrowi®
— świadectwo ukończenia klasy siódmej
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— wyciąg z dowodu osobistego rodziców lub wyciąg

aktu urodzenia dla reflektujących na miejsce w

internacie
— 3 fotografie

W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują: u-

branla robocze, sprzęt, narzędzia pracy.

Wynagrodzenie za pracę wypłacano jest zgodnie z

ogólnymi przepisami dla uczniów »zkół budowlanych
w resorcie budownictwa.

Kandydaci zamiejscowi do Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej mają zapewnione bezpłatne miejsce w In­
ternacie szkoły.

Odpłatność wychowanka Internatu za wyżywienie
w stołówce wynosi 50 zł dziennie.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej
istnieje możliwość kontynuowania nauki w 3-letnim
Technikum Budowlanym dla Pracujących lub 2-let-
nim Średnim Studium Zawodowym dla Pracujących

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Sekretariat
Zespołu Szkół Budowlanych KBO „Beskid” w Biel­
sku-Białej, ul. Słowackiego 45, tel. 218-09.

ABSOLWENCI KLAS VIII
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

MINISTERSTWO

GÓRNICTWA i ENERGETYKI

otwiera dodatkowo w roku szkolnym 1983/84
w Zespole Szkół Zawodowych Ministerstwa Górnictwa i

1 Energetyki w Krakowie, ul. Brzozowa 5,
nowy kierunek

MONTER

mechanicznych urządzeń energetycznych
dla potrzeb resortowego Zakładu Remontowego

Energetyki w Krakowie, ul. Wadowicka 12
W czasie pobytu w szkole Zakład Remontowy

Energetyki zapewnia:
— wynagrodzenie miesięczne

w klasie I — 800 zł + pomoc materialna 200 zł
w klasie II — 1.200 zł + pomoc materialna 350 zł
w klasie III — 3.200 zł + pomoc materialna 620 zł

— kwartalną nagrodę za dobre wyniki w nauce,
w wys. 25 proc, wynagrodzenia,

— zniżkę na energię elektryczną,
— ekwiwalent za węgiel deputatowy,
— bezpłatne ubranie wyjściowe i robocze,
— dodatek stażowy w trzecim roku nauki.

Ponadto istnieją możliwości korzystania w szkole z:

— wycieczek krajowych i zagranicznych,
— obozów letnich i zimowych (narciarskich)
— rozszerzonych zajęć sportowych,
— dodatkowych zarobków na śródrocznych i waka­

cyjnych OHP.
Absolwentom szkół zapewnia się zatrudnienie w Za

kładzie Remontowym Energetyki w Krakowie.
Zakład ten wykonuje remonty urządzeń energe­

tycznych, takich jak: turbiny wielkiej mocy, kotły,
urządzenia pomocnicze, aparatura i automatyka tych
urządzeń w elektrowniach, elektrociepłowniach i ele­
ktrowniach wodnych na terenie Polski Południowej

Absolwenci Zasadniczej Szkoły mogą podjąć dalsza
naukę w 3-letnim Technikum.

Wszelkich informacji o przyjęciu do szkoły udzie­
lają:

SEKRETA RIAT
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH MGiE

w Krakowie, ul. Brzozowa 5,
tel. 66-32-57, 22-49-55,

względnie
DZIAŁ KADR I SZKOLENIA

ZAKŁADU
REMONTOWEGO ENERGETYKI
w Krakowie, ul. Wadowicka 12,

tel. 66-55-88, wewn. 54-32 lub 54-29
‘ K-5136

RADA PRACOWNICZA PRZEDSIĘBIORSTWA
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH W NOWYM SĄCZU,

ul. Jadwigi Wolskiej nr 1

OGŁASZA KONKURS

NA STANOWISKO DYREKTORA
PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

W NOWYM SĄCZU
Wymagane kwalifikacje:

— wyższe wykształcenie ekonomiczne, prawnicze lub
techniczne o-raz znajomość branży budowlanej i
znajomość zasad działalności przedsiębiorstw w

warunkach reformy gospodarczej
— staż pracy 10 lat, w tym 5 lat na kierowniczych

stanowiskach.

Wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów w

budownictwie.

Oferty należy przesyłać w terminie do dnia 15
września 1983 r., do Zespołu Służby Pracowniczej
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych w Nowym
Sączu, ul. J. Wolskiej 1, teł. 237-09, lub 237-59.

Do ofert należy dołączyć następujące dokumenty:
— kwestionariusz osobowy
— podanie
— życiorys
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
— świadectwa pracy
— opinie z ostatnich 5 lat pracy
— świadectwo zdrowia

Konkurs będzie przeprowadzała komisja konkur- •

sowa, w składzie określonym obowiązującymi prze­
pisami.

O terminie konkursu kandydaci zostaną powiado­
mieni oddzielnie.

KOMENDA 13-42 OHP W TRZEBINI.

woj. katowickie

w porozumieniu z Zarządem Drogowym
PKP KRAKÓW

ogłasza PRZYJĘCIA
młodzieży w wieku 17—22 lat

do 13-42 OHP w Trzebini,
ul. 22 Lipca, nr kodu 32-540

KANDYDATOM ZAPEWNIA SIĘ:
1. bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2 1 4-oso-

bowych
2. całodzienne wyżywienie
3. bezpłatne umundurowanie
4. bezpłatne i ulgowe przejazdy kolejowe
5. kolejową opiekę lekarską.

UCZESTNICY HUFCA PRODUKCYJNEGO
— mają możliwość ukończenia szkoły podstawowej

w ramach Podstawowego Studium
— mają możliwość kontynuowania nauki w Zasad­

niczej Szkole Zawodowej o kierunkach
a) MECHANIK maszyn budowlanych — cykl

3-letni

b) MURARZ — TYNKARZ tynków mechanicznych
— cykl 2-letni

C) MONTER konstrukcji żelbetowych — cykl 2-letni
— mogą zdobyć drugi zawód: SPAWACZA □ KIE­

ROWCY □ OPERATORA sprzętu lekkiego □
ciężkiego O ROLNIKA wykwalifikowanego

— płace zgodnie z Układem Zbiorowym — średni
zarobek 9.500 zł

— junacy z kategorią zdrowia A-3 oraz bez szkoły
podstawowej po ukończeniu hufca będą przenie­
sieni do rezerwy

HUFIEC POSIADA DO DYSPOZYCJI JUNAKÓW
— klubokawiarnię, świetlicę, sale wykładowe, sto

łówkę. saunę, basen
— boiska do gier zespołowych oraz własny sprzęt

sportowo-turystyczny, muzyczny, ciemnie fotogra­
ficzną. własne kino, bibliotekę.

ZGŁASZAJĄC SIĘ DO HUFCA NALEŻY PRZY­
NIEŚĆ ZE SOBĄ:

1. dowód osobisty (lub wyciąg aktu urodzenia z po­
twierdzonym zameldowaniem)

2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub
ukończenia ostatniej klasy

3. fotografie — 3 sztuki
4. książeczkę wojskową lub potwierdzenie rejestracji

wojskowej
5. aktualne badania lekarskie
6. rzeczy osobistego użytku.
Dójazd do Hufca z dworca PKP Trzebinia autobu-

sem WPK nr 309 w kierunku Sierszy.
Wysiąść na przystanku Krystynów-Kościół.
Sekretariat Komendy OHP przyjmuje i odpowiada

na listy.
DO ZOBACZENIA W HUFCU—NIE ZWLEKAJCIE i
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Miasto
teatry w

SŁOWACKIEGO (PI. Ducha 1):
„Świętoszek” — S . Mrożek.

Plenum KD PZPR Krowodrza w

Realizacja programów oszczędnościowych
nie

zakładowych
oszczędnościo­

wych i antyinflacyjnych po­
święcone były wczorajsze ob­
rady Plenum KD PZPR Kro­
wodrza. Uczestniczyli w nich
m. in.: sekretarz KK PZPR
Józef Gregorczyk, kierownik
Wydziału Ekonomicznego KK
Tadeusz Nowicki oraz przed­
stawiciele władz administra­
cyjnych dzielnicy. Obecny był
przedstawiciel KC PZPR An­
drzej Załucki. Przewodniczył
sekretarz KD — Ryszard Bąk.

—• Sytuacja w naszym kra­
ju, wprawdzie nadal jeszcze
niezmiernie skomplikowana,
wykazuje już jednak pewne
symptomy poprawy — przy­
pomniał w swym wystąpie­
niu sekretarz KD PZPR Kro­
wodrza WŁADYSŁAW KWIE­
CIEŃ. — Stwarza to dalsze,
pomyślne szanse, ale tylko
pod warunkiem coraz inten­
sywniejszych działań dla
zwiększenia produkcji, przede
wszystkim rynkowej, podno­
szenia wydajności pracy, peł-

Realizacji
programów

traktowaniu programu dlate­
go, że tylko jego stałe wzbo­
gacanie, przy skutecznym
stałym wdrażaniu, warunkuje
przyspieszenie tempa wycho­
dzenia z kryzysu. Zwraca
również uwagę w zakładach
pracy krowoderskiej dzielni­
cy znaczne skoncentrowanie
się na problemach obniżki
kosztów wytwarzania, ale —

niestety — przy mniejszym
przywiązywaniu wagi do
wzrostu produkcji, a także do
podnoszenia wydajności pra­
cy, do ograniczania nadmier­
nego zatrudnienia.

W dyskusji STEFAN WŁO­
DEK, dyr. nacz. „Inwestfpro-
jektu” podkreślił rangę wła­
ściwych mechanizmów refor­
my gospodarcżej, które po­
winny sprzyjać rozwojowi
inicjatyw pracowniczych, da­
wać gwarancję pracowniko­
wi, że jego działalność pro­
dukcyjna, oszczędnościowa

nego wykorzystywania poten­
cjału kadrowego, istniejących
możliwości technicznych i te­
chnologicznych oraz materia­
łów i surowców, przy ich
maksymalnej oszczędności.

Przedstawiając wyniki do­
konanej w 72 krowoderskich
zakładach pracy — oceny
realizacji programów oszczęd­
nościowych i antyinflacyj­
nych, Władysław Kwiecień
podkreślił, iż programom
tym nadano dużą rangę w

WSK, Telkom-Telos, Chemo-
budowie, Kambudzie, Oddzia­
le Towarowym PKS i Zakła­
dzie Budownictwa Kolejowe­
go.

Przy pozytywnych zjawi­
skach, występują jednakże i
niepokojące tendencje. Należy
do nich m. in. utrzymujące
się w niektórych zakładach
pracy i w niektórych kręgach
przekonanie, że działalność
oszczędnościowa i antyinfla- ...

cyjna ma charakter jeszcze zaowocuje również bezpośred-
jednej doraźnej akcji. Należy nimi dla niego korzyściami,
się przeciwstawiać takiemu JAN SZYMCZUCH, dyrektor

Uroczystości religijne w Krakowie raplwta/rz
W miniony poniedziałek do

Krakowa przybyła kopia ja­
snogórskiego obrazu „Czarnej
Madonny”, która wędruje po
całym kraju w związku z 600-
leciem sanktuarium Maryjne­
go na Jasnej Górze. Przez ca­
ły czas pobytu obraz był wy­
stawiony w bazylice Maria­
ckiej. Wczoraj zaś na Rynku
Gł. przed kościołem Mariac­
kim odbyła się uroczystość

wyprowadzenia obrazu do dal­
szej drogi. Zgromadziła ona

tłumy wiernych oraz ducho­
wieństwo Archidiecezji Kra­
kowskiej z ks. kardynałem
Franciszkiem Macharskim,
który odprawił pożegnalne na­
bożeństwo.

Tego samego dnia obraz
przewieziono do Makowa Pod­
halańskiego.

KRAKOWSKI

Teatr Regionalny
wznawia „Przepowiednie"
„Przepowiednie Królowej

Michaldy z Saby” napisane
przez Piotra Płatka wysta­
wiane były wiosną br. w

Krakowie. Cieszyły się du­
żym powodzeniem. Ponad
dwadzieścia przedstawień
grano przy wypełnionej wi­
downi. Michaldę kreowały na

zmianę: Barbara Zajączkow­
ska i Teresa Pawłowicz-Sto-
kowska, Salomona —• Bogdan
Grzybowicz, Kapłana — Wło­
dzimierz Ćhrenkoff, Dworki
— siostry Wojciechowskie i
Dziunia Bednarz, Sługi —

Jan Burtan i Zygmunt
Grzanka, Wróżki — Ewa
Sztolcman i Marla Pawłow­
ska, prolog historyczny wy­
głaszał Piotr Płatek. Widzo­
wie oklaskiwali zarówno ak­
torów, jak i wykonawców
nieprofesjonalnych. Duża w

tym zasługa reżyserów: Wło­
dzimierza Chrenkoffa i Paw­
ła Janowickiego, którzy nie
odbiegając od tradycji poda­
wanej ustnie, zaproponowali
nowe, ciekawe rozwiązania
inscenizacyjne.

Jak poinformowało nas

kierownictwo Teatru Regio­
nalnego TKT, czynione są
obecnie starania, by „Przepo­
wiednie” zostały wznowione
we wrześniu i październiku
pa scenie Teatru Groteska w

Krakowie.

Teatr Regionalny TKT wy­
dał drukiem „Przepowiednie”,
które aktualnie znajdują się
w księgarniach „Domu Książ­
ki” na terenie Krakowa.
„Przepowiednie” zakupiły już
teatry oraz zespoły amator­
skie i czynią przygotowania
do ich wystawienia. Niektó­
rym zespołom udziela pomo­
cy autor sztuki, innym akto­
rzy i reżyserzy.

Godny podkreślenia jest
fakt, że Teatr Regionalny wy­
stawia nie tylko oryginalne,
ludowe sztuki, ale także dru­
kuje je, zachęcając inne ze­
społy teatralne do ich wysta­
wienia, udzielając równocze­
śnie fachowej pomocy.

Poranne sygnały. 3.00 Informa-
cje 1 muzyka. 8.45 Żołnierski
zwiad. 9.00 Lato z Radiem. 11 .55
Komunikat o stanie wód. 12 .30
Muzyka folklorem malowana. 12.45
Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.10 Radio Kierowców. 13.35
Gra Alex Band 13.45 Kolarskie
mistrzostwa świata — wyścig dru­
żynowy — transmisja ze Szwaj­
carii. 14.00 Wiadomości. 14 .05 Ma­
gazyn muzyczny „Rytm”. 14.30
D.c. kolarskich mistrzostw świa­
ta — wyścig drużynowy. 15.00
Pięć minuj; o plastyce. 15.30 D. e.

kolarskich mistrzostw świata —

wyścig drużynowy. 16.00 Wiado­
mości. 16.05 Problem dnia. 16.13
D. c . kolarskich mistrzostw świa­
ta — wyścig drużynowy. 16.20
Bank przebojów — piosenki na

zamówienie. 17.00 Muzyka 1 ak­
tualności. 17 25 Piosenki trochę
zapomniane. 18.00 Dziennik i wia­
domości sportowe. 18.20 Nowości
nie tylko z płyt. 19.00 Gorący te­
mat. 19.10 Wieczorna serenada.
19.30 „Przygody Sindbada Żegla­
rza” — ode. baśni B. Leśmiana.
20.05 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.10 Koncert życzeń.
20.35 Komunikaty Totalizatora
Sportowego. 20.40 „Popioły” —

fragm. opow J. Parandowskiego.
21.00 Komunikaty. 21 .05 Kronika
sportowa 21.15 Gwiazdy opery.
22.00 Informacje dla kierowców.
22.25 Pogwarki o piosence. 22 .57
Komunikaty. 23.25 Senne nastroje.

PROGRAM III

9.00 Serwis Trójki. 9.05 Po prostu
o nas 9.20 Wakacje z przebojem.
10.00 Herbatka przy samowarze.

10.30 Wakacje ze swingiem. 11 .00
Prosto z kraju 11.20 Muzyczny
Interklub — festiwalowe lato.
11.50 Erich Fromm - „Zapomnia­

ny język” ode 16 (powt.). 12 .00
Serwis Trójki. 12.05 W tonacji
Trójki — pr prowadzi Piotr Kacz­
kowski 13.00 Ross MacDonald —

„Sprawa Galtona” ode. 26. 13.10
Powtórka z rozrywki. 14 .00 Lato
w Filharmonii 15.00 Serwis Trój­
ki. 15.05 Wakacje z przebojem.
15.45 Sylwetki. 16.00 ZAPRASZA­
MY DO TRÓJKI. 16.00 Serwis
Trójki. 17.05 Polityka dla wszyst­
kich 17.50 Wy goworitie po rus-

ski? 18.00 Serwis Trójki. 18.05
Informacje sportowe 19.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu
dźwiękowym: Henryk Mann
„Król Henryk IV u szczytu sła­
wy” ode 11. 19.30 Czas relaksu.
19.50 Erich Fromm - „Zapom­
niany język”, ode 17 20.00 Trzy
kwadranse jazzu, aud. Jana Bor­
kowskiego. 20.45 Klub Trójki —

Wybór aud. Małgorzaty Kownac­
kiej (cz. I) 21.00 Studio nagrań
— aud Jerzego Kordowicza. 22 .40
Klub Trójki (cz. II). 22 .00 24 go­
dziny w 1.0 minut. 1 informacje
sportowe. 22 15 W kręgu ballady
— (Phoebe Snów), aud Barbary
Podmiotko. 22.45 „Moje mieszka­
nie na Polnej” — cz. II aud. Kajl
Kamińskiej o muzeum Marii
Dąbrowskiej. 23.00 ZAPRASZA­
MY DO TRÓJKI. 23.55 Północ
poetów — wiersze Stanisława
Balińskiego.

czesna sztuka węgierska” (11—18),
KOPALNIA SOLI (Wieliczka) (8-
17) MUZEUM ZUP KRAKÓW
SKICH (Wieliczka) (8—17), APTE­
KA „POD ORŁEM” (pl Bob Get
ta 18): „Muzeum Pamięci Narodo
wej” (10—16).

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wal­
ka o ogień (kanad. -fr. 13 lat)
oraz filmy krótkometr. — 16.15,
19.15. KULTURA (Rynek GŁ 27):
Zdjęcia próbne (poL 15 lat) — 14„
Cena strachu (USA, 18 lat) — 8.30,
12, 16, 20, Trąd (poi., 18 lat) —

10, 18. MŁODA GWARDIA:
(Lubicz 6): Coma (USA 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Zemsta

różowej pantery (ang. 12 lat) —

15.15, Imperium kontratakuje
(USA 12 lat) oraz film krótko­
metr.,. — 17.15, Wilczyca (poi. 18
lat) — 20, SFINKS (Majakowskie­
go 2): Konopielka (poi. 15 lat) —

16, 18, 20. Światowid (os. Na

Skarpie 7): Tom Horn (USA 18
lat) oraz filmy krótkometr.. —

15.30, 18, 20.15. TĘCZA (Praska 52):
Dzieci wśród piratów (jap. b. o .)
— 16, Cały ten zgiełk (USA 15
lat) — 18. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Gwiezdne wojny
(USA 12 lat) - 15.45, Wierna żo­
na (fr 18 lat) — 18 (pożegnanie z

filmem). Wejście smoka (Hong-
kong.-USA 18 lat) — 20.15,
UGOREK (os. Ugorek): Błąd sze­
ryfa (NRD b.o .) — 17, Doli­
na Issy (poi. 18 lat) — 19.
WARSZAWA (Stradom 15): Okno
(poi. 18 lat) — 15.45, Wielki Szu
(poi. 18 lat) oraz filmy krótko­
metr. — 18, 20.30. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Konwój (USA 15 lat)
— 10, 12. „1941” (USA 15 lat) oraz

filmy krótkometr. — 15, 17.30, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Zasie­
ki (poi. 15 lat) — 16, 18, Dziedzic­
two (ang. 18 lat) — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71):
„1941” (USA 15 lat) — 18, 20.15,
Jenny i Toby wśród dzikich
zwierząt (USA b.o .) — 16.

KRZESZOWICE — Nowości:
Wilczyca (poi. 18 lat), MYŚLENI­
CE — Wisła: Partyzancka eska­
dra (jug. 12 lat), NIEPOŁOMICE
— Bajka: Bez wyraźnych moty­
wów (ZSRR 15 lat), SKAWINA —

Piast: Epitafium dla Barbary Ra­
dziwiłłówny (poi. 15 lat), SŁOM­
NIKI — Czar: Rewizja osobista
(poi. 18 lat), WIELICZKA — Gór­
nik: Słona róża (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

Podjęta została uchwała,
której wyrażono podziękowa­
nie tym załogom i ich kie­
rownictwom ' polityczno-go­
spodarczym, które
oszczędnościowe i
cyjne potraktowały
ciem obywatelskiej
dzialności.
jednostek
gdzie programy
są niezadowalająco,
się dokonanie korekt. Zaleco­
no wypracowanie systemów
motywacyjnych dla pracowni­
ków, wnoszących znaczący
wkład w realizację progra­
mów oszczędnościowych. U-
chwała mówi też m. in., iż
„każda POP ma obowiązek
aktywnego współdziałania w

realizacji programów poprzez
najszersze ich propagowanie
wśród załogi".

W trakcie obrad wieloletni
działacz partyjny APOLINA­
RY CIEŚLIK, udekorowany
został medalem „Za upowsze­
chnianie marksizmu-leniniz-
mu i polityki partii”.

Zebrani wysłali do wice­
premiera Mieczysława Ra­
kowskiego depeszę o następu­
jącej 1 treści: „Jesteśmy pod
wrażeniem Waszego spotka­
nia z załogą Stoczni Gdań­
skiej. Gratulujemy Wam wy­
stąpienia i celności argumen­
tacji. Zyskaliście sobie wielu
nowych przyjaciół. Przyjmij-
cie nasze najlepsze życzenia i

problemy
antyinfla-
z poczu-
odpowie-

Kierownictwom
gospodarczych,

opracowane
zaleca

Zakładu Budownictwa Kole­
jowego zwrócił uwagę na ko­
nieczność zaostrzenia kontroli
jakości materiałów i wyro­
bów. Postulował niezbędność
uporządkowania problemów
zaopatrzeniowych tak, aby
po materiały i surowce nie
trzeba było dokonywać wy­
praw w Polskę. Dyr. Nacz.
Krakbudu MARIUSZ ZAWA­
DA informował o sposobach
przełamywania
kryzysu w tym przedsiębior­
stwie, które już w roku przy­
szłym planuje zwiększenie
swego przerobu do 1,5 mld
zł.

Do wszystkich głosów usto­
sunkował się sekretarz KK
PZPR JÓZEF GREGORCZYK
mocno akcentując, iż realiza­
cja programów oszczędnościo­
wych i antyinflacyjnych mu­
si być procesem stałym. Za­
apelował do POP, by wnikli­
wie przyjrzały się zakłado­
wym programom, zwłaszcza
tym, które, wymagają uzupeł- gorące pozdrowienia”,
nień, weryfikacji. (bp)

głębokiego

I ty możesz zostać księgowym...

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3): „Kultu­
ra pasterska” ze zbiorów Muzeum
Tatrzańskiego w Zakopanem
(10—15 i 16—18). MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la): „Kompozycje
kwiatów” — Rozalii Kutrzebo-

wej (10—14) i (15—17).

szpitale
: DYŻUBNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel 22-05-11 (czynna całą do

bę)

CHIRURGICZNY: Kopernika
40, przypadki urazowe: oś. Na

Skarpie 65, CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: oś. Na Skarpie 65, LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38.

pogótpwieJłl

• Zarejestrowaliśmy kolej­
nego wandala na kółkach.
Tym razem okazał się nim
właściciel białego poloneza nr

rej. KRF 84-72, który beztro­
sko parkował swój samochód
na zielonym trawniku przed
blokiem przy ul. Na Błonie 3b
(os. W dok). Następnym ra­
zem radzimy zaparkować w

bardziej widocznym miejscu,
gdzieś na klombie kwiatów w

parku lub na Plantach. Jeżeli
i ten zabieg nie pomoże, jest
jeszcze w Krakowie kilka in­
stytucji, zajmujących się po­
dobnymi wyczynami kierow­
ców. Może parkowanie na ich
zakładowych trawnikach do­
prowadzi właściciela do u-

pragnionego mandatu... '

Bez księgowych żaden za­
kład nie może prawidłowo
funkcjonować. O tym wiemy
wszyscy. A tymczasem oferty
pracy na stanowiska księgo­
wych składane w Wydziale
Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych UMK pozostają bez od­
zewu. Podobnie przedstawia
się sprawa z wykwalifikowa­
nymi maszynistkami i sekre­
tarkami, poszukiwanymi
szczególnie przez urzędy i in­
stytucje państwowe.

W tej sytuacji Wydział Za­
trudnienia podjął decyzję o

zorganizowaniu, we współpra­
cy z zainteresowanymi zakła­
dami pracy kursów księgo­
wych, sekretarek i maszyni­
stek. Novum tej inicjatywy
polega na tym, że kandydaci
na kurs zostaną najpierw za­
trudnieni w jednym z zakła­
dów zaproponowanych przez
Wydział Zatrudnienia, a na­

stępnie zakład skieruje ich na

kurs. W trakcie szkolenia o-

trzymywać będą wynagrodze­
nie, jak za czas pracy. Kurs

jest szansą dla tych absol­
wentów szkół średnich, któ­
rzy mają trudności ze znale­
zieniem odpowiedniej pracy
w swoim zawodzie, względnie
dla osób pragnących z roz­
maitych przyczyn zmienić za­
wód. Warunk'em przyjęcia na

jeden z kursów jest ukończe­
nie co najmniej szkoły zasad­
niczej zawodowej i zamieszki­
wanie na terenie wojewódz­
twa miejskiego krakowskiego.
Kurs (zależnie od rodzaju) bę­
dzie trwał od 3 do 6 miesięcy.

Wyczerpujących informacji
udziela organizator kursu —

Ośrodek Orientacji i Porad­
nictwa Zawodowego WZiSS,
ul. Waryńskiego 8, I p., teł.
22-96-66.

wystawy

• SOK (Mikołajska 2):
Montaż węgierskich arii ope­
retkowych w wyk. artystów
Krakowskiego Teatru Mu­
zycznego (19).

• Wesołe miasteczko (Małe
Błonia): Akcja „Lato w mie­
ście” (10—20).

• DOK (Limanowskiego 24):
Wystawa akwarel Tadeusza
Jachimczaka pt. „Podgórze w

akwareli” (8—15).
• SCK „Rotunda” (Olean­

dry 1): „Disco juniors” (16);
Dyskoteka (20).

• Klub „Fama” (os. Willo­
we 29): Inter Club Międzyna­
rodowego Hotelu Studenckie­
go „Almatur” (19).

Zaopatrzenie w podręczniki
— nie najlepsze...

Kamienica czy wylęgarnia szczurów?!

Kończą się wakacje. Zbliża
się nowy rok szkolny. Zao­
patrzenie w podręczniki
szkolne nie zawsze jest wy­
starczające. Szczególnie mło­
dzież ze szkół średnich ma

kłopoty z nabyciem niektó­
rych potrzebnych im książek.
Szkoły we własnym zakresie
rozprowadzają podręczniki.
Niestety, uczniowie nie otrzy­
mują kompletów podręczni­
ków. Niektóre trzeba zdoby­
wać z wielkim trudem. A
nauczyciele są pod tym wzglę­
dem wymagający. Pozostaje
więc międzyuczniowska wy­
miana używanych podręczni­
ków.

Jak dotąd krakowskie an­
tykwariaty nie prowadzą sku­
pu podręczników szkolnych.
Był jeden wyjątek. Antykwa­

riat mieszczący się w Domu
Książki ńa os. Zielonym 16
prowadził taki skup podręcz­
ników. Informacji o obecnej
sytuacji udzieliła kierownicz­
ka antykwariatu Izabella
Sobczyńska. Obecnie nie pro­
wadzi się skupu używanych
podręczników. Nie ma na nie
popytu. Być może wznowi się
skup z dniem 1 września. Do­
piero wtedy szkoły poinfor­
mują jakie podręczniki będą
obowiązywały w programie
szkolnym.

Tak więc pozostaje czekać
do września. Ale wtedy bę­
dzie nerwowa bieganina w po­
szukiwaniu podręczników. Czy
tej wrześniowej szarpaniny ze

szkolnym zaopatrzeniem na­
szych pociech nigdy nie da
się uniknąć?! (zp)

W związku z przeprowadza­
ną przez naszą redakcję akcją
porządkową „POSESJA”, alar­
mowani przez Czytelników,
udaliśmy się na ul. Murowa­
ną 12. Mieszka tam 80-letnia
staruszka, wymagająca stałej

i troskliwej opieki. Zajmowa­
ny przez nią lokal znajduje
się na parterze — obok śmier­
dzącego, pełnego gruzu i zgn:-
łych desek oraz innych od­
padków śmietnika posesji przy
ul. Towarowej 10. Co prawda

MPO opróżnia pojemniki na

śmieci, ale nie interesuje się
zupełnie stertami, cuchnących
w czasie upałów, nieczystoś­
ci leżących tuż obok bla­
szanych kubłów. Sytuacja ta
uniemożliwia normalną egzy­
stencję chorej kobiety. Tabu­
ny szczurów wylęgające się
na wysypisku oraz chmary
much są plagą jej mieszkania.
Również sanitariaty znajdują­
ce się na sąsiadujących ze so­
bą podwórkach narażone są na

ataki wszędobylskich gryzoni.
Odpowiedzialne za taki stan

służby porządkowe zjawiają
się od czaisu do czasu, ale sy­
tuacja w dalszym ciągu nie
ulega zmianie. Jest to o

‘ le
dziwne, bo budynek posiada
administratora (Rynek Kle-
parski 5), który jednak noto­
rycznie ignoruje swoje obo­
wiązki. Fetor nie dochodzi do

urzędniczych biurek, a więc
żaden problem pozornie nie

istnieje.

[ filmowe propozycje TM

- TYGODNIA -

ZBIORY SZTUKI NA ifAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz), SKARBIEC KORONNY
ZBROJOWNIA (10—15). MUZEUM
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony" (10—15). GRO­
BY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA 19-15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—15.30), MUZEUM W. I. LENI­
NA (Topolowa 5): Wyst ..Lenin w

Polsce” (9—17 wst. wol.), DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi 41): Wyst.:
„Mieszkanie Lenina”. „Rewolucyj-
na działalność Lenina na ziemi
krakowskiej”. „Zwierzyniec w po­
czątkach XX w

”

(9—15 wst wol.).
MUZ. PRZYRODNICZE (Sławko­
wska 17) Współczesna fauna poi
ska (10—13, wst. wol.), MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica
1): Wystawy: „Polska kultura lu­
dowa” oraz „Malarstwo Marli
Wnęk” (10—15), KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł. 35): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Krako­
wa” Prezentacja medali darowa­
nych przez Jana Pawła II (10—14),
MUZEUM HISTORYCZNE (Fran­
ciszkańska ♦>: Wystawa „Romań­
skie drzwi płockie” (9—15), WIE­
ŻA RATUSZOWA (9—15). (Po.
morska 8): Wystawa: „Męczeń­
stwo i walka Polaków w la
tach 1939—1945” (niecz.). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa ,,Z dziejów i kultury Żydów’-
(10—14). ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy .Starożytność
i średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N Huty" oraz „Mu­
mie egipskie w świetle pro­
mieni „X” (niecz.), „Stara miedź”
- wystawa czasowa do końca
sierpnia PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA SW WOJCIECHA (Rynek
Gł.) Wystawa „Dzieje Rynku Kra­
kowskiego” (9—13). NARODOWE
(Sukiennice): Galeria polskiej sztu
ki XIX wieku (niecz.), KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 3) Galeria polskiej
sztuki od 1764 (10—16). NOWY
GMACH (al 3 Maja 1) Galeria poi
śkiej sztuki XX wieku (12—17.30).
MUZ. MŁODEJ POLSKI „Rydiów-
ka” (Tetmajera 28): Folklor wsi
podkrakowskiej (11—15), MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI
(al. Planu 6-letniego 17): (10—14),
SALON TPSP (pl Szczepański 4)
Wyst pt. „Myśl artysty" - 100 ro­
cznica śmierci C K Norwida
(10—17), SALON WYSTAWOWY
(Nowa Huta, aL Róż 3): Wystawa
malarstwa ze zbiorów TPSP
(10-17), KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4) CZYTELNIA: (10 -20), GA
ŁERIA: (11-18), KLUB MPiK (N
Htita, pt Centralny) CZYTELNIA:

(10—20), GALERIA: Malarstwo Ry
szarda Grubera (10—201 BWA (pl
Szczepański 3a): Wyst „Współ

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14. tel 999 zachoro
wania i przewozy, tel 22-38 33
Podstacje KPR Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80 Prokoclm (u) Te

ligi 6). tel 55 51-90 Lotnisko (Ba
lice (tel 11-90-29). Nowa Huta
tel 44-22-22 I 44-17-70 Krowodrza
tel 37-36 37 I 37-38 29 Krzeszowice
tel 99 Jerzmanowice, tel 48
Proszowice, tet 9. Myślenice tel
999. Skawina, tel 9 Wieliczka
lei 22-33-54 1 9. Niepołomice, tel
198. Sieciechowiće - (tel Iwano
wice 60) oraz izby Przyjęć wszyst
kich szpitali

INFORMACJA APTECZNA -

tel 11-07 65 (czynna 8-15).

Dyżury nocne pełnią apteki:

Długa 88, Kozłówek, Kra­
kowska 1, Szczepańska 1, Pstrow­
skiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117. Nowa Huta: Centrum
C, Centrum A

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki wi

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le I Słomnikach.

tZV-PR OGRAM

Komunikat MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krakowie
zawiadamia, że od dnia 1. 09.
83r.do8.09.83r. będzie
przeprowadzany II etap re­
montu torowiska na węźle
Dworzec Główny (wymiana
rozjazdu od ul. Westerplatte),
aoddnia9.09.83r.do25.10.
83 r. remont torowiska w ul.
1 Maja i wymiana rozjaz­
du od strony ul. Lubicz. Od
1. 09. do 8. 09. będą zmienione
trasy następujących linii
tramwajowych i autobuso­
wych:

• linia „2” — SALWATOR
— Filharmonia — Basztowa
— Lubicz — Rakowicka —

RAKOWICE;
• linia „3” — os. BIEŻA­

NÓW — Dietla — Rondo Ko-

tlarskie — Rondo Mogilskie —

Lubicz — Basztowa — DWO­
RZEC TOWAROWY;

• linia „7” — DĄBIE —

Rondo Kotlarskie — Rondo
Mogilskie — Basztowa —Dłu­
ga — DWORZEC TOWARO­
WY;

• linia „10” — ŁAGIEW­
NIKI — Krakowska — Dietla
— Rondo Kotlarskie — Ron­
do Mogilskie — WIECZY­
STA-

• 'linia „11” — ŁAGIEWNI­
KI — Rondo Mogilskie
WIECZYSTA;

• linia „12” — BRONOWI-
CE — 1 Maja — DWORZEC
TOWAROWY;

• lina„17” —CICHYKĄ­
CIK — Dominikańska — Grze­
górzecka — DĄBIEj

• linia „18” — CICHY KĄ­
CIK — Straszewskiego —

SALWATOR;
• linia „19” — BOREK FA-

ŁĘCKI — Poczta Gł. — Do­
minikańska — Straszewskiego
—• 1Maja—Długa—DWO­
RZEC TOWAROWY;

• linia „25” — OS. PIA­
STÓW — Rondo Mogilskie —

DWORZEC WSCHODNI;
• linia „C” — będzie kur­

sować w kierunku Nowego
Prokocimia po swojej normal­
nej trasie, natomiast w kie­
runku
Dietla
Rondo

— Pawią
sie. W
„Kino Wanda” dla linii
zostanie zawieszony, a w za­
mian będzie utworzony dodat­
kowy przystanek na ul. Dietla
przy ul. Boh. Stalingradu
wspólnie z linią „128”,

os. Azory przez ul.
— Grzegórzecką -—

Mogilskie — Lubicz —

i dalej po swojej tra-

tym czasie przystanek
—

..................... C”

ODMIENNE STANY ŚWIADOMOŚCI

Zdumiewać i zaskakiwać musi fakt, że z niezwykle in­
teresującej twórczości KENA RUSSELLA, wybitnej indy­
widualności kina brytyjskiego i światowego, dotąd za­
kupiono jedynie drugorzędny musical „Boy Friend” i nie
najwyższych lotów „ODMIENNE STANY ŚWIADOMO­
ŚCI" (1980). A przecież jest to wybitna postać współcze­
snego kina światowego, którego twórczość zyskała sławę
i szeroki rezonans na całym świecie. Trudno jest ocenić
i zrozumieć jego ostatnie dzieło, bez choćby pobieżnej
znajomości, jego wcześniejszych filmów. Jest to twórca

ekstrawagancki, kreujący przy pomocy specyficznej meto­
dy swoje filmowe światy. Z reguły jego obrazy bulwerso­
wały w sferze obyczajowej, ze względu na prezentowanie
ostrych wątków erotyczno-miłosnych (często perwersyj­
nych), nadmiar seksualnych symboli i wizualną obsce-
niczność niektórych sekwencji. Zarazem znajdował on

fascynujące, urzekające urodą plastyczną, ekwiwalenty
kolorystyczne dla opisywanych historii („Zakochane ko­
biety’’, „Diabły”, „Mahler”, „Valentino”, „Lisztomania”,
„Tommy”).

„Odmienne stany świadomości” w warstwie fabularnej
są odejściem od typowych jego dzieł. Historia młodego
naukowca eksperymentującego z pamięcią genetyczną, w

której zakodowane są wzorce ludzkich zachowań, jest w

gruncie rzeczy bajeczką z gatunku science-fiction, zanu­
rzoną w pseudonaukowym żargonie. Nie możemy mieć
jednak złudzeń co do filozoficznej głębi filmu, zmierzają­
cego do klasycznego hollywoodzkiego happy endu, ze

„zbawczą miłością”. Reakcje na finałowy krzyk „Kocham
cię, Emily” są symptomatyczne.

Jednak w warstwie wizualnej jest „cały” Ken Russell:
urzekające perfekcją efekty specjalne (mieszanina koloru
i ruchu), wyrafinowana technika zdjęciowa, niezwykłej
urody i ekspresji sceny odzwierciedlające halucynacyjne
wizje bohatera. Wspaniała, wręcz rozpasana wizyjność w

stylu filmów „trips” (przedstawiających sny narkotyczne
— u nas nieznanych) jest prawdziwą ucztą dla oczu osób
wrażliwych. Warto zobaczyć to najnowsze dzieło Russella,
ale szkoda, że apodyktycznie za nas widzów zadecydowa­
no, że tylko „Odmienne stany świadomości”, z całej jego
bogatej twórczości, możemy oglądać na polskich ekra­
nach. (bh)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY t KARDIOLOGICZ-
(15.30—23.00)

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37
(16—22)

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letnlego 154) - tel 44-17-60
i 44-16-32 (7 -22), ul Kawiory 3 -

tel. 37-48-92 1 37-55-75 (7-22),

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
teL 48-00-84 (6—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel.
22-62-55, 22-18-60, 22-57-55); rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan
(godz 9. 11 . 13. 15. 17).

PROGRAM I

na fali 1322 m, czyli 227 KHz.
DZIENNIKI: 0.02, 1.02, 2.00,

3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 16.00, 18.00,
20.00, 22.00, 23.00 .

5.00 Poranne sygnały. 5,05 Po­
ranne Rozmaitości Rolnicze. 5.25
Więcej, lepiej, nowocześniej. 5.30

9.00 Teleferie: ..Kino Baika”
— „Medyk i śmierć” — (wg
braci Grimm).

10.30 Film dla 2 zmiany:
„Zielone lata” — polski dra­
mat wojenno-obyczajowy. reż.

Jerzy Jędryka, wyst.: Tomasz
Jarosiński. Jacek Brwniarski,
Agnieszka Konopczyńska

12.10 Dla 2 zmiany: W świe­
cie ciszy.

12.30 Czas reformy
15.25 NURT — wykład inau­

guracyjny.
15.55 Program dnia,
16.00 Przyjemne z pożytecz­

nym — rośliny w mieszkaniu
— stolarz radzi,

16.15 Losowanie Express Lo­
tka i Małego Lotka,

16.30 Dziennik.
16.45 W świecie ciszy —

program dla niesłyszących.
17.10 Interstudio — pamięć

pokoleń,■17.40 Studio sport — Mi­
strzostwa Świata w kolarstwie

szosowym,
18.20 Program lokalny,
18.35 Związkowcy o kraju 1

o sobie
18.50 Dobranoc; „Cypisek,

syn rozbójnika Rumcajsa” —

„Jak Rumcajs z Cypiskiem po­
konali niedźwiedzia”.

19.05 „Tamten dzień” — pro­
gram dokumentalny,

19.30 Dziennik.
20.00 Publicystyka,
20.25 „Zielone lata” — film

wojenno-obyczajowy reż. Sta­
nisław Jędryka,

22.05 Rolnicze lato 83
22.15 Dziennik
22.35 Program publicystycz­

ny.
Za zmiany w. ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia i telewiz’i
redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

,, Z akrzówkowcy7 7...
W środowisku krakowskich

alpinistów przyjął się podział:
na ludzi wspinających się w

Skałkach Będkowickich —

skałkowic zów, w Tatrach —

taterników, w Himalajach —

himalaistów i tych, którzy
trenują na Zakrzówku — za\
krzówkowców. •

Mianem Zakrzówka na­
zwano stare kamieniołomy w

Podgórzu, krakowianom zna­
ne także z pięknego parku.
Część owych kamieniołomów
jest miejscem regularnych
treningów młodych ludzi.
Ściany, po których się wspi­
nają z alpinistycznego punk-

l tu widzenia są „skrajnie’ trudne”. Trudności są tak

specyficzne i duże, że spec­
jalnie dla Zakrzówka utwo­

rzono nową skalę trudności.
Przeważają skały pionowe z

małą ilością chwytów i stop­
ni, tak skomplikowane, że na­
wet znani i cenieni alpiniści
nie obyci z taką formą skały
mają trudności ze wspinacz­
ką. Duża liczba zakrzówkow-
ców trenuje tylko tutaj i
wspinaczki w Tatrach wcale
nie uprawia. Jest to sztuka
dla sztuki. Atmosfera na Za­
krzówku panuje szczególna.
Wszyscy się znają i z zamiło­
waniem komentują swoje o-

statnie wyczyny. Prowadzą
też swoistego rodzaju rywali­
zację. Aby być „dobrym” w

tej „dyscyplinie sportu” trze­
ba ćwiczyć codziennie po
2—3 godzin, a i to nie przy­
nosi niekiedy rezultatów. Wy­

bitni zakrzówkowcy, z 2-3-
letnim stażem, znają naj­
trudniejsze drogi na pamięć i
wspinają się po nich jakby
w transie, niekiedy bez ase­
kuracji (bez liny).

Inny typ alpinistów trak­
tuje Zakrzówek nie jako cel
sam w sobie, ale jako pewien
etap do wyrobienia siły mię­
śni i obycia w różnego typu

skale.

Na Zakrzówku wspinały się
takie sławy polskiego alpiniz­
mu jak Andrzej Heinrich,
uczestnik wielu polskich wy­
praw w Himalaje i Wojciech
Kurtyka — fenomenalny
wspinacz młodego pokolenia.
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